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KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Odroczenie konferencji 3-cn mocarstw
PARYŻ, (Pat}. O godz 20-cj ogloszo  

no urzędowy kom unikat o  odroczeniu  
konferencji trzech m ocarstw. 

WRAŻENIE W  RZYMIE I LONDYNIE.
RZYM, (Pat). Wliadomość o odroczę 

n iu  rozm ow  trzech m ocarstw  wywołała 
tu ta j  wielkie wrażenie. W- kołach angiel 
skich uw ażają  sytuację za powużną. W  
angielskich kotach prasow ych krąży opi 
n ja . że dzisiejsze przem ówienie Musso- 
liniego- w fkmevoncie- s tanow i niejako 
jego nieoficjalną odpowiedź ua p rzed­
stawione m u propozycje  rządu b ry ty j­
skiego. __

Modły o p̂ kój w łb:syiiji
ADDIS-ABEBA- (Pall). N ezależmie od 

modłów publicznych, n akazanych  od 
miesiąca, celem odwróoen.a niebezpie­
czeństw. zagraża |ących kra jow i, dzień 
dzisiejszy by ł specja ln ie  poświęcony mo 
d litw om  w porozum ieniu  z amerykan- 
skun  „Comiltee for ełlrippia ̂ ) Na uroczy 
stean nabożeństw ie w- ka tedrze  św Jerze 
g, w któreni uczestniczyło około 50 ty 
sięcy osób, obecna była para  królewska- 
Po naboiżenstiwie paitrjarcha Aliuna Mar 
kos odczytał m odlitwę błagalną o u trzy  
m anie poko ju  w- AŁisynji i n a  całym 
ś wiecie >,Niechaj Bog wysłucha n a r o a u “ 
— m ów ił paitrjarcha —  które  m odlą się 
za nami, n iecha j je błogosławi i otoczy 
je <k>brodziejstwaim

Prowokacja?
PARYŻ, (P a t) . D z ien n ik i o g ła sza ją  w larto  

m o sc  ze  ź ró d e ł w ł isk lch , jak o b y  w o jsk a  szcze 
p o w  u b isy ń sk ich  m iały  p rzek ro czy ć  w czo ra j 
g ran ice  S e m alji f ra n c u sk ie j  i zual-ikow  c człon  
kóv  łzczepu -.ssaiiiam af-" w p o M iiu  A dngalle .
• r a n c m k  - m in is te rs tw o  kolony* n ie  o t r /y n  ało  
fr-dnycb d o n ie s ie ń  o  legr> ro d z ą  iu  in cydencie . 
W  k-dach  m ia r-td u jn y cn  z„ iw a ż a ją  z re sz tą , że  
miejscO-wftść A d a fid le  z n a jd u je  się  n ie  w  So 
m a lji  fi ic u ik ie j  lecz ł «  te ry to r ju m  A b i s j . j i .

L O sltY N , (Hat). A gencja  R e u te ra  d o n o si z 
I>ziło 1 że  in fo rm a c je  ze ź ró d e ł w ło sk ic h  o 
w a l k a c h  szczep ó w  aib isyńsk ich  w-pobliżu Ada- 
gafle  w  S om alji fran c u sk i em  z d an iem  w ład z  lo­
k a lu ' ch . n ie  m a ją  ż ad n e j p o dstaw y

Zbiuj. na pomoc 
AbisynJI

LADYSM1TH (N a ta ij, ( r a t ) .  P rzy w ó d ca  
szczep u  A m akolw a W a lte r  K u m ało  p rzesła ł rz a  
d o w i a o isy ń sk ien iu  p ro p o z y c ję  u tw o rz en ia  Zis 
łusL iego  o d d z ia łu  (ochotniczego, k tó ry  na wy 
p iw ek  w o jn y  z W io ch am i, posp ieszy łby  z porno 
cą  A b if ju jL  W  cza sie  w ie lk ie j w o jn y  K um ało  
p rz eb y w a ł w e F ra n c ji ,  gdzie Dełnił s łu ż b ę  w 
w o jsk a c h  k o lo n ja ln y ab .

EUROPEJCZYCY NIE SĄ PRZYJMO 
WANI DO ARMJI ABISYNSKIEJ.
PARYŻ, tPait). A gencja H av asa  don o si z Ber 

im a , że w ie lu  Ja p o ń czy k ó w , zam ieszk a ły ch  w 
B o n in ie , 'Zgla^ła się d o  a rm ji  eljo-p-skiej. P o  fo- 
tbiLn rów nież  ty siące  N iem ców  w iró d  k tó ry ch  
z n a jd u je  się  w ie lu  w yższych  o fice ró w  d a w n e j , 
a r m j i  c e sa rsk ie j z am ie rz a  zg łosić  się  do a rm ji  
abit-yńskiej. K onsu la t u ib sy n sk i o<łpow iada ne­
g a ty w n ie  u a  w szy stk ie  tego  ro d z a ju  zg łoszen ia , 
o św iad cza jąc , że  zasad n iczo , żad en  E u ro p e jcz y k  
■nie m oże być  p jz y ję ty  d o  s łu ż b y  w  w o ja k u  a ł»  
syruskiem.

M ALKA Z ABISYNJĄ BĘDZIE  
BARDZO TRUDNA,

I.ONDYN, (P r t) .  N pecja ln y  k o re sp o n d e n t a  
g eocjl R e u te ra , k tó ry  nd b y l p o d ró ż  sa m o ch o d em  
z D ircd au a  d o  Z iziga, m ia ł p rz ed sm a k  tru d n o śc i 
z  ja k je m i sp s ik flć  s ię  m oże  a rm ja  inajt z d ź ró w  
p o  op u szczen iu  n iż e j D ołożonych te re n ó w  Abi- 
„yiiji. ic h  p o tężny  «  h ó d  r i^ ż a ro w y  zuży ł 
1 “ godz;n  n a  p rz e je c h a n ie  .a. m il a n g ie lsk ich  
pu d ro d z e  b a rd zo  n ie ró w n e j i b łó tp is le j. S k ie ro ­
w a n ie  tą  d ro g ą  tran sp o rtó w  a r ty le ry jsk ic h  by 
łuby z u p e łn ie  n iem o ż liw e . W edh i»  o p in ij m ia ro  
d u jn y ch  kó ł e u ro p e jsk ic h , je ś li A p isy ń e jy ey  za 
s to su ją  ta k ty k ę  „ G u crilla 44, w które* c e lu ją , to  
p r  rw adzenie ko m p an  ji  będzie  idta W ło eh  b a rd z o  
u tru d n io n e . .Jeśli nadom iasł A b isyńczycy  w h  
cą zg ro m ad zić  w jed n em  m ie jscu  sw e w o jsk a  i  
p ro w ad z ić  w a lk ę  nn sp o só b  e u ro p e jsk i, to  w iel­
ka  p rz ew a g a  V\ loebów  w z a o p a trz e n iu  1 m a te r ­
ia le  w o je n n y m  m oże  im  zap ew nić  p rzew agę .

Komun!kat oficjalny
PARYŻ, (Pnit) 0  godzinie 20.20 prem  

je r  Lava/1 przy ją ł na (juai d ‘O rsay przed 
slawicieJi prasy, k tórym  odczyta ł nostę 
pujący kom unikat:

,>Pan Laval, jako reprezentant Fran 
cji, pan Eden, jako reprezentant W iel 
klej Bry tan ji i nai-on Aloisi, jako repre 
zentant W łoch —  zebrali s ię  w Pary żu. 
celem poszukiwania sposobów pokojo 
wego rozwiązania zatargu w łosko—abi 
syńskiogo. Nie zdołali oni jeszezo zna 
leże poostawy dyskusji, która um ożliwi 
laby im rozwiązanie zatargu. Trudności, 
na jakie natknięto się  przy rozpatrywa 
niu sugestyj, wysuniętyeh w ezasie dy 
sknsji, wymagają odruezenia podjętych 
prac, które prowadzone bedą dalej na 
drodze dyplom atycznej44*

MUSSOLINI NIE CHCIAŁ ODSTĄPIĆ 
OD ŻĄDANIA PROTEKTORATU.

Tymczasem- jak potw ierdzają  infor 
maicje z kó ł dziennikarskich. główną 
przyczyną przerwali i a obrad była bez 
kom prom isow a odpowiedź Mussołiniego 
na przedsfaiw-ione sugestje. W łochy w 
całoSoi z d a  jo  się podtrzym yw ać sw ój do 
tych*zasowy punktf widzenia. Bezpieczeń 
sbwo zarów no cdbu kolonij włoskich jalk 
i obywu/teli w łoskich na  tereie Abisynji, 
może być zdaniem Mussohniego —  za 
pewmione tylko przez udzielenie Wio 
chom  pro tek to ra tu  politycznego, gospo 
darczego i wojskowego nad  AbŁsynją. 
Rzecz zrozumiała, że Anglja przeciwsta 
wić się m usia ła  w sposób fo rm alny  tej 
tezie, k tó ra  w te j  fa rm ie  zresztą była nie 
do przyjęcia i d la  F ranc ji

Wojownicze przemówienie Mussoliniego
RZYM. (Pał). P rem  je r  Mussolini przy  

był dziś na lo tnisko w  Benevento, gdzie 
u staw iona była w  iszeregach dywizja 
czarnych koszul „28 październ ika11 go 
towa do 'itdjazdn do Afryki. Mussolini 
zw rócił się do żołnierzy, oświadczając 
królko- że ,,'w tej godzinie, tak  uroczystej 
dla nich i decydu jącej d la całego narodu, 
wszelkie przem ów ienia n ie  pow inny  
mieć nuejsca. Pójdziecie naprzód, oba 
laijąc wszystkie przeszkody aż do celu.

k tó ry  w am  będzie wrskazany. Czy prag 
niecie tego?“ .

Poi burzliwych po takui icych okrzy 
kach  żołnierzy, Mussolini oświadczył, że 
n a ró d  wfosk i zachowa w  swem wielkiem 
sercu ich potężny okrzyk.

Po o d b jc iu  przeglądu  dywizji, Mus 
soiini otljechał sam ochodem  do Rzymu, 
żegnany owacyjnemu okrzykam i ludnoś­
ci.

W Paryżu sądzą, że odroczenie 
nie ifst zerwaniem rokowań

PARYŻ- (Pat). Agencja Havasa dono 
si, że w kołach m iaro d a jn y ch  francu  
skich oświadczono wieczorem, że nie na  
leży uwaiżać odroczenia kotnferencj1

trzech paiistw za ostateczne zerw anie ro 
kow an, podję tych  w Paryżu  celem po 
kojowego rozw iązania koinJ liktu włosko 
abisyńskiegr

Oi^mpjada szachowa
Polska— Austria 2:2

W A R S Z \W A , (P a t). D ziś r a n o  ro z eg ra n o
trzec ią , a  w ieczorem  c z w a rtą  ru n d ę  o lim p ijsk ie ­
g o  tu rn ie ju  szachow ego . W  Irizeciej ru n d z ie  z a ­
k o ń czy ło  się jo d y n ie  s p o tk a n ie  Aus-lrji .z P o lsk ą  
w y n ik iem  rem iso w y m  2 : 2 .  YVkzj*tkie p a r t je  
tego sp o tk a n ia , a  m ia n o w ic ie  Gruetnfeld —  d r. 
T a r ta k ó w  er, łśpielm ainn — P a u lin  F ry d m a n , 
E lisikascs — N a jd u rf  i M uellor —  M akarczyk  
m ia ły  w y n ik  rem iso w y . W y n ik  tego  sp o tk a n ia  
nuileży uzinać ra  p*Mnyślny d la  d ru ż y n y  po lsk ie j, 
gdyż  A u s irja  n a le ży  bezsprzecznae n a  o b ecn e j

o lim p jad z ie  d o  n a jg ro ź n ie jsz y ch  p rzec iw n ik ó w . 
W szy stk ie  rnne sp o tk a n ia  zarórwn-o w trze c ie j 
ja k  i w  c z w a r te j  ru n d z !e  n ic  zo s ta ły  o s ta teczn ie  
zak o ń czo n e

WIAR SZA W A, ('Pat). P o  cz te rech  ru n d a c h  
s ta n  tu rn ie ju  szachow ego  n a  czo ło w y ch  m ie js ­
cach  je s t  n a s tę p u ją c y . Auwtrja TO i  pó ł p k t  i 
je d n a  n ied o k o ń c zo n a  g ra . S zw ecja  —  10 pk t. 
i 3 p a r t je  n ied o k o ń czo n e . P o lsk a  9 pk t i dw ie 
p a r t j e  n ied o k o ń czo n e . N a jm n ie j p u n k tó w  m a 
S z w a jc a r ia , bo  1 pk t. i 5 n ied o k o ń czo n y ch .

N a zd jęc iu  g racze  po lscy , T a rta k o w c r, F ry d m a  n, N a jd o rf  i F riedm am n oodczas p ierw sze j roz 
p ry  w k i z a rg en ty ń cz y k a m i: G ran B o iboehan . Plt*ci i M a jo rk a .

V koleujuro ŷborciem zostanie 
wysoDęu lacdyddiDra. b p enijtra 

k Ppystord na senaiora
W  związku z wczorajszą inform acją 

naszego warszawskiego korespondenta o 
mającej nastąpić nominacji b jłego  p rem ­
iera płk. Aleksandra P rystora na  senato­
ra, z miejscowych koł wyborców do Se­
na tu  donoszą nam  iż zamierzone jest 
wysunięcie w kolegjum A jborczem  k an ­
dydatury  p premj. P rystora na senatora 
z wyboru.

Urzędnicy PKO. złożyli 
h o ł d  M a r s z a ł k o w i

W ARS ZA W A, (Pał). W  dniu 18 b. m. 
urzędnicy centra li  i oddziałów PKO, w 
liczbie około 100G osób z prezesem d r  
Graberem na czele złożyli hołd m arszał 
kowi Piłsudskiem u w krypcie św. Leo­
n a rd a  na  Wawelu, a następnie udali się 
na Sowiniec, gdzie wzięli udział w sypa 
niu kopca-

—oOo-

W 20-tą rocznfcę wkro­
czenia ułanów Byliny 

do Lubi na
L U B L IN , \P u ł). W  seboTe i w n ied z ie lę  od­

by w ały  s ię  w  L u b lin ie  u ro c zy sto śc i z o k az ji 20 
roczir*cy w k ro czen ia  do L u b lin a  u łan ó w  E elin y  
O b ih ó d  ro zp o czął się w  sobo tę  c a p s trz y k ie m  
o ik -e s lr , p aczem  w te a trz e  M iejsk im  .d b y ła  s ię  
a k ad e m ja .

W n ied z ie lę  r a n o  o d p raw i m a  zo s ta ła  n rz e z  
Ińsk iip a  F e ld m a n a  M sza św ., pod czas k tó re j  d o ­
k o n a ł p o św jęcen ia  trzech  d zw onow  u fu n u o w a  
nych  p rzez  w o jsk o  i sp o łeczeństw o cyw ilne . P o  
nabożeńsitaw ie n a s tą p i ło ’ odsłcnięci©  p a m ią tk o  
w ej tab licy  w m n ra c h  ra tu sz a . P o  p o łu d n iu  u- 
d a n o  się d a  Ja s tk o w a  g-dzie u s tó p  p o m n ik a  n a  
c m e n ta rz u  po leg łych  leg jo n istó w  zap a lo n o  znicz 
Ur -zy s to ść  zak o ń c zy ł apeć po leg łych  n a  p i L i. 
łew ksin - w  L u b lin ie  o*-az o d c zy tan ie  ro z k a z u  
M arszałka  P iłsu d sk ieg o  i ś lu b o w an ie  strze lcó w .

Zakończenie cbraci 
Kcminternu

Mv‘SKWA, (Pat). O brady kongresu Ko 
m in te m u  zostały zasadniczo zakończo­
ne. Na ostałnieon posiedzeniu w spraw ie 
bezpieczeństw a w ojennego izabrał głoe* 
koanunista włoski Ercoli, w skazując  że 
g łównym rozsadn ik :eim niebezpieczeńst 
w.* wojny są  Niemcy, Jap  on ja i Włochy, 
Alowxa nawoływ ał do rozszerzenia frun  
u an ty  t  as z yts t o wsk i ego i antiwy-ojenn ego 

na inteligencję i d robne  mieszczaństwo,
W  ciągu dnia dzisiejszego i ju t rze j­

szego obradow ać będą komisje, k tó re  
zredagują  rezolucję. 20 b. m. nas tąp i 
oficjalnie zaniknięcie kongresu.

Wżenienie korespondenta „( 
P o M iu j "  x Mo s k wy

MOSKWY, (Pait). Korespondent mo- 
skiewski polsk iej agencji telegraficznej i 
„Gazety Polsk*ej“ Jan  Otm ar— Bersen o 
trzym ał dziś wieczorem od kofltnisarjatu 
sp raw  w ew nętrznych nalka-z opuszczenia 
granic ZSRR. w ciągu 3-< h dni.

J ak o  pow-od wydałenia p o dane  zo­
stały (korespondencje Otunara-Bersona 
zamieszczane w „Gazecie Polsk ie j14.

—«o®-

Kronika telegraficzna
—  NAD LEN IN G R A D EM  PRZESZŁA BU 

RZA, połą* zo.ua z n iez w y k le  g w a łto w n ą  u lew ą, 
S :aref* u li. zo s ta ło  za lan y ch . K o m u n ik ac ja  t r a n  
w a jc .-a  p rz e rw a n a . YYoda z a ła ta  i ł  ty s  m ir  
kwr, b r u k u  n a  o g łów nych  u licach

T R Z Ę S IE N IE  ZIEM I. O b-srrw ato rjum  w<< 
F lo re n c ji  z a n o to w a ło  s:f;iie , str.ząsy p o d /ie m n e , 
k tó ry c h  ośi a<iok z n a jd u je  się  w od leg łośc i 14 
tys. k ln i w jk ie a c h  A usfra tji. S e jsm g ra fy  reje- 
stro-wały w s trz ą sy  w c iągu  3 godzin .
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P rz e d  p rg ^ z e b e m  
Wlley Posta

NO W Y JO R K , (P a ł) . Z w tok i W illj  P o sła  l 
W illy  R oggersa  zo sta ły  p rz ew ie z io n e  sam o lo tem  
d o  F a irb a n k s  n a  A lasce. iCiała z a b ity ch  body za  
b a lsam o w an e. D zienn ik i (kmo.-.,'a, że W iBy Rog- 
Rer.s p o zo staw ił w ie lk i m a ją te k , k tó ry  szaco w an y  
je s t  na  2  i pó ł \dii> 6 m ilio n ó w  d o la ró w . M illy  
p o s t n ie  p o z o staw 11 żad n eg o  m a ja tk u , z w y ją t­
k iem  sa m o lo tu  in n ie  M ae“ .

Kara śmierci za nadu­
życia w ZSRR

M OSKW A, JP a t) ,  W K ijow ie wr p ro cesie  p rze  
c iw k o  w yższym  u rz ęd n ik o m  u k ra iń sk ie g o  k o ­
m is a r ia tu  ro ln ic tw a , o sk a rż o n y c h  o  n a d u ży c ia  
p rz y  z ak u p ie  kurni, e z te reeh  g łów nych  O skarżo­
n y c h  sk a z a n o  u a  k a rę  tśm iere i, p o zo sta ły ch  zas 
24  n a  ró żn e  k a ry  w iez ien ia . R yty u  icek o m isu rz  
U k ra in y  so w ieck ie j Ogij /o s ta ł  sk a z a n y  n a  5 la t 
o b o z u  k o n cen tracy jnego^  (

Min. Scnacht w piwilonie polsiim 
na tag^cb w Hkwcn

KRÓLEW IEC, (Pat). Dziś nastąpiło  
w Królewcu Otwarcie 23 niemieckich 
T argów  Wschodnich. w k tó rych  ramaich 
Polska \v \siąpiła z własnym pawilonem. 
Paw ilon polski najwiijkszy spośród w y­
staw iających obcych państw  o ch a rak le  
rze w>bi^tiiiie ro lniczym  idaje przegląd 
puLsjdej p rodukcji rolnej, wyskrw iając 
nasiona, gpzylty, len koino/pie, szczeciny, 
pierze, puch i t. d Tab lice .s ta lys tyc2 ne 
i lus tru ją  udział Polski w gospodarce roi 
n e j świata. Specjalnem powodzeniem y.ię 
szy  się dział przemysłu ludowego. Scia 
m  pawilonu ozdobiono m akalam i i k i ­
lim am i ludów emi.

Paw ilon polski zwiedził, jatko p ie rw ­
szy mi;n. Schacht w towarzystwie nad- 
h u rm is trza  Prus W schodnich Kocha. 
Schacht żywo za in teresow any działem 
polskim, w yraził się z uznaniem  o jego 
organizacji.  Oficjalne wizytę w  paw do- 
n ie  polskim  złożył po.zatem am basador 
turecki w Berlinie Manidi Arpaig.

Wiadomości z Kowna
IX  Z JA Z D  P O L S K IE J M ŁOD ZIEŻY 

A K A D EM IC K IEJ L I I  W Y.

Zarząd Związku Polskiej Młodzieży 
Akademickiej L it  wy projektuje zwołanie 
tegorocznego IX zjazdu na  dz 15 wrześ 
nia b. r. w Kownie.

Obrady odbędą się w ciągu jednego 
dnia. P rogram  zjazdu pr/.ewiduie: sp ra ­
w ozdanie z życia polskiej młodzieży aka 
demickiej w kra ju  i zagranicą, obiór no- 
w vch organów Związku, ustalenie w yty­
cznych pracy na rok  akadcmick i 1 935 16 
o raz odczyt.

U N IEW IN N IO N Y  JA G IEŁŁO .
N iedaw no  n a  k/ow7b  ńskim  ry n k u  księg ars  

k tm  |u k aza la  s ię  p ra c a  m ło d y ch  h isto ry k ó w  ti-  
łew sk .c h : ...lo g a ili I r  jo  m eto  L le tu v a “ („Ją- 
g le łło  i ó w czesna  L itw a “ ). W  te j p racy  zam iesz ­
czone są  a r ty k u ły  J  K ak sz tasa , Sir. Z. Iw in sk lsa , 

S . |Nudżiedcli»a. A. Sza po k i, P , S leżasa  R edago­
wał A. S zap o k a . W y d an o  p rz ez  M in ls tre rs tw o
O św iaty , '

K ry ty k a  »ę p ra cę  o c e n ia  ja k o  z w ro t  -w t r a k ­
to w a n iu  Jag ie łły , ja k o  cz ło w iek a  i ja k o  p o 1, 
ty k a . W  p o jęc iu  m łodych  h isto ryków ' litew sk ich  
J a g ie łło  n ie  by ł z d ra jc ą  L itw y .

DR. ZA LN IU S W RACA DO DYPLOM ACJI.
„S ek m ad  1 e n is“  d o n o si, że b . m in is te r  s p r  iw 

zag ra n ic z n y ch  Z au n iu s  m a  s ta n ąć  n a  c z d e  ied- 
n e j z litew sk ich  p lacó w ek  zag ian ie zn y c h  T en  
sa m  ty g o d n ik  d o w ia d u je  s ię , że d łu g o le tn i sz. f 
h lu ra  p ra so w e g o  w At. S. Z. p a n n a  tv ie teu  u te  
m a  oL jąć  re fe ra t  L ig i N arodów . Szefem  w ydzla  
tu  p ra so w eg o  m a  (zostać re fe re n t  p raso w y  gube* 
n a to ra  K ła jpedy  d r  G e r u t is ,____________ ________

Min. spr. zagr. Argentyny nie przyjął ^sdłllż i Polski 
przewodnictwa zgromadzenia Ligi Nar.

BUENOS AIRES, (Pat). Poseł argon 
tyński w Bernie przesłał do  m inistra  
spraw  zagran icznych  Saavedra Lamas 
telegram w k tó rym  zaw iadamia m inistra  
że większość dolegać vj 'pragnęłaby go 
obrać  przewodniczącym  zgromadzenia 
Ligi Narodów, k tóre m a  się rozpocząć w 
dn. 4 wrześniu w Genewie. Pozatem mi 
n ister Saavedra Laimais o trzym ał od se

krefarza  generalnego Ligi Narodów Ave 
noła zaproszenie do objęcia przewodu ict 
wa zgromadzenia genewskiego. Min. 
Saavedra Lam as podziękow ał za ten do 
wód zaufania, lecz nie p rzy ją ł  propozy 
cji ze względu na  sw ą  pracę w konferen 
cji pokojowej, majiicej zakończyć za 
ta rg  między Paragw ajem  a Boliwią.

Walka z wrogami wtwnętrznemi 
jest wyłącznie sprawą rządu Rzeszy
KRÓLEW IEC, (Pall). W  czasie u ro ­

czystego otw arcia  23 niemieckich T a r ­
gów7 W schodnich w Królewcu, na k tóre  
przybyli specja lnie m in is te r  gospodarl  i 
Rzeszy i przewodniczący ban k u  Rzeszy 
dr. Schacht oraz m inister sk a rb u  Scliwe 
rin Krossigk, m inister Schacht wygłosił 
przy szczelnie zapełnionej saili znamion 
ną  m ow ę wielokrotnie p rzeryw aną b u ­
rzliwymi olkłaskami zebranej publicznoś 
ci. Minister zobrazował lap idarn ie  cięż­
kie położenie gospodarcze Rzeszy, które 
w ym aga o fia rne j  współpracy wszystkich 
ezynadtków, a n ie  tylko gospodarczych. 
Z ałam anie  się Rzeszy na tern polu p rze­
kreśliłoby wiszystikie zdobycze narodow e 
go socjalizmu, wobec tego należy zwró

cić się przeciwko tym, k tó rzy  na  włas 
n ą  rekę p row adzą  nieodpowiedzialną ak 
cję po lityczną przeciw ko w7rogom w ew ­
nętrznym  —  Żydom, masonom  i dtucho- 
wieństwu. W alka  z tymi wrogami jest 
wyłącznie sp raw ą  rządu

Dalej m in is ter  Schacht zaznaczył, że 
należy7 sobie zdać spraw ę, iż z łodzi, w 
k tóre j  s iedzą wszyscy, nikit nic wysią 
dzie bez woli s ternika, abv ra 
tować sw e mienie. Państw o n a  
nar.-socjalMyczne pragnie w spółpracy. 
Podbojów i wojen Niemcy iniepragną. 
Rzesza w jej obecnie położeniu gospeda-r 
c z ra i  nie moiże ry zykować u tra ty  zaufa 
n ia  u swoich i obcych, d o  czego dopro  
wadzić mogłyby eksperym enty .

o  ^ e c l i i f i e e  i i i | l # o r o w  J o  S & n u t u
P o  u s ta le n iu  w e  w szy stk ich  104-ch o k r ę ­

gach  w y b o rc zy c h  łitst k a n d y d a tó w  n a  posłów  
do Sejm u p rz e n ió s ł się  g łów ny  c ię ż a r  p ra c  o k ­
ręg o w y ch  k o m isy j w y b o rczy ch  n a  p rzy g o to w a- 
n ie  w y b o ró w  do Senatu .

W lyliory te są —  ja k  w iad o m o  —  d w u s to p ­
niow e. P ie rw szy  sto p ień  w y b o ró w  do  S en a tu  
p rz ep ro w a d z o n y  b ę d z ie  w d n iu 2 5  bm . p rzez  ze- 
n ra iiia  o bw odow e, w y b ie ra ją c e  d e leg a tó w  do  
w o jew ó d zk ich  ko leg jów  w yborczych . W  d r u ­
gim  sto p n iu  w y b o ró w  —  w dn iu  15-ym  w rz eś­
n ia  -b . —  te  U olegja w o jew ó d zk ie  w y b io rą  sc- 
d a to ró w .

Ja k  z pow yższego  w y n ik a  - ró ż n i » ir  ipo 
dób p rz ep ro w a d z en ia  w yborów  d o  S en a tu  b a r ­
dzo  z n aczn ie  o d  w yborów  dio Sejm u. O byw a M e , 
m a ją c y  p ra w o  w y b ie ran ia  d o  S ejm u  g lo su ją  w 
k o m is ja c h  o b w o d o w y ch  w7 d n iu  s  ym  w rześn ia  
rb .,  p rz y ch o d z ąc  w biegi* całeg o  d n ia , w d o  w )ł- 
n y rh  g o d zjnacii d o  lo k a lu  sw ej obw o d o w ej k o ­
m is ji w y b o rcze j i s k ła d a ją  do  u r u j  w y borcze j 
sw o ją  ikartę  d o  slusow am ia.

W y b o rcy  do  S en a tu  n a to m ia s t —  z b ie ra ją  
s ię  w d n iu  25-ym  b m  o  o k reślo n e  j g o dzin ie  
(S ta  ra n o )  w sw o ich  o b w o d a ch  i n a  p o s ie d z e ­
n iu , o d b y tem  pod  p rzew o d n ic tw em  p rz ew o d n i­
czącego  z e b ra n ia  o b w o d o w eg o  w y b ie ra ją  ze sw e 
go g ro n a , liczącego  z treguły 90 d o  120 w y b ó r 
nów —  jed n e g o  d e leg a ta  d o  k o legjum  w o jew ó d z­
k iego.

W  w y d an e j n ied aw n o  p rzez  g łów nego k o m i­
sa rza  w yb o rczeg o  in s tru k c ji  (Ha p rz ew o d n ic zą ­
cych  z eb ra ń  o b w o d o w y ch  u s ta lo n o , że z eb ra n ia  
obw odow e p o w in n y  o d b y ć  się  b e zw a ru n k o w o  
25 g o  s ie rp n ia  irb Zaw iad o im en io  ze. w skazan iem  
d a ty , g o d z in y  .i m ie jsca  z eb ra n ia  b ęd z ie  doręczo  
ne w y b o rco m  do S en a tu  za  p o k w ito w a n ie m  zw ro  
lnem . Z aw iad o m ien ia  b ę d ą  ro z es ła n e  n ie  p o i 
u ie j n iż  20-go b  m.

Z eb ra n ia  olyw od/owo powun.ny zacząć  .się o 
g >dz. O-ej ra n o  i trw a ć  bez p rz e rw y  aż  d o  w y ­
boru  d e leg ata .

P rzy b y li n a  z eb ra n ie  w yborcy  z a p isu ją  się  
na  lis tę  obecności. P rzew o d n iczący , o tw ie ra ją c  
po sied zen ie , o b ja śn i -wyborcom  ceł i z n aczen ie  
d o k o n y w a n y ch  czy n n o ści, p ra w a  w yborców , 
sposób  .zgłoszenia k a n d y d a tó w  o raz  w y p e łn ia n ia  
k a r t  g łosow an ia .

Z głoszen ie  k a n d y d a tó w  odb y w ać  się  będzie  
u stn ie . Każdy a y b o rca  zgłosić  im .żc ty lk o  je d ­
nego  k a n d y d a ta , sp o ś ró d  u p ra w n io n y c h  do u- 
d z ia łu  w z eb ra n iu , c h o c iaż b y  n ieobecnego , a je  
pod  w a ru n k iem  jed n o czesn eg o  p rz e d s ta w ie n ia  
jego  zgody na  p iśm ie .

P o d a w a n e  im io n a  i n azw isk a  k a n d y d a tó w

Złóż datek na pomnik Marszałka Folski 
Józefa Piłsudskiego w  HsOilme 
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u g ilz y  ( tuthi.)
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jed e n  z se k re ta rz y  w tpisuje do  wyikazu, d ru g i 
do praL ukułu  a  trzec i s e k re ta rz  p isze  je  w m ia ­
rę  m o żn o śc i n a  tab licy  śc iennej. Po u s ta le n m  
lis ty  k a n d y d a tó w  n a s tę p u je  g łoso w an ie  k a r ta m i, 
u p rz e d n io  p rc y g o to w an e m i p rzez  p rzew o d n iczą  
ccgo. Na k a rc ie  p isze się im ię i n a z w isk o  ty lk o  
jednggo  k a n d y d a ta , zgłoszenie bow iem  n a  k a r ­
c ie  w ięk sze j ilości n a zw isk  p o w o d u je  n iew aż ­
no ść  gtosiu.

W y p ełn io n e  k a r ty  g ło so w an ia  b ę d ą  o d b ie ­
ra n e  w edług  iis ly  ob ecn o ści w ten  sposób , że k a  
żdy g łosu jący , po w yw ołan iu , p o d c h o d z i d a  s to  
łu  p re zy d ja ln e g o  i w ręcza  k a r tę  p rzew o d n iczą - 
coiinu.

Obłiezt*n*a glOł»6w dokonywują łiektreta-rze
p o d  n ad zo rem  p rzew o d n icząceg o , n a  fo rm u ła  
rzii o b liczen iow ym , iktóry p o  u k o ń c ze n iu  ob li 
czcili a p o d p isu ją  p rzew o d n iczący  i se k re ta rz e .

W y n ik i g łosow an ia  o g łasza  p rzew o d n ic zą cy  
p o d a ją c  liczbę g ło su jący ch , i!ość k a r t  nictważ 
m ych, p ow ody  u n iew aż n ie n ia  kan t i liczbę  g ło ­
dów , o trzy m an y c h  p rz e z  każd eg o  z k a n d y d a tó w  
D ane te b ęd ą  o d n o to w an e  w  p ro to k u 'c \

D la w ażn o ści pierw aze& o u lo so n  a n ia  n iez ­
b ę d n e  .jest, ażeb y  k an d y d ~ t o trz y m a ł b ezw zg lę ­
d n ą  w iększość  g łosiów, t. j. w ięce j n iż  po tow e 
Pod  uw agę  b ie rze  się  w te j m ie rze  liczbę w a ż ­
n y c h  k a r i  /nie zaś liczbę  g ło su jący ch .

(Przy pow to rn em  głosow a n ic  n a s tę p u je  po 
n o w n e  .zgłoszenie k a n d y d a tó w . W a ru n e k  >trzv- 
anan ia  bezw zg lęd n e j więikszości głosów  o b o w ią ­
z u je  i p rzy  pow tórne/m  g łosow aniu .

P rzy  g ło so w an iu  śc lś lc jszem  n iem a  p o n o w ­
n eg o  zg łoszen iu  k a n d y d a tó w , n a to m ia s t  g ło su je  
s ię  tj lko  n a  p ierw szy ch  e o n a jw y ż e j trzech  kam 
d y d a tó w , k tó rz y  w  d ru g iem  g lo so w an iu  o trz y ­
m a li m ajw iekszt ilości g łosów . Za w y b ran eg o  w 
g lo so w an iu  śc iś le jszem  u w a ż a  się  k a n d y d a ta , 
k tó ry  o trz y m a ł zw ykłą  w iększość  w ażn y ch  g ło ­
sów . W (razie ró w n o śc i (rozstrzyga los w y c iąg ­
n ię ty  przez, p rzew o d n icząceg o  .

iPo u k o ń c ze n iu  w y b o ró w  p rzew o d n iczący  
odsy ła  d o  p rzew o d n icząc  ego o k ręg o w ej k o m is ji 
w y b o rc ze j o d p is  p ro to iku lu  w raz  ize w szystkiem u 
d o k u m en ta m i g ło so w an ia , t. j. k a r ta m i i fo rm u  
■łaj-zami o ld iczeń , a o ry g in a ł do  prze/w >dniczą 
ccgo  w ojew ódzk iego  ko ieg ju n i w yborczego ,

p rzew o d n iczący  z eb ra n ia  obw odow ego, po  
u k o ń c ze n iu  w yb o ró w  p o d a  do  w iad o m o ści w y­
b ra n e m u  delegatow i, że z eb ran ie  w o jew ódzk iego  
kolce Jum  wybori aeg o  o ab ęd z ie  s ię  15-go w rześ 
n ia  rl». w m ieśc ie  w iojew ódzkiem  i a e  na ieży  w 
tym  d n iu  s ta w ić  s ię  n a  g odzinę  10-ią r a n o  w 
gm ach  a  w o jew ó d ztw a  bez  w ezw an ia .

l:*oinadto p rzew o d n iczący  w yda  w y b ran em u  
d e leg a to w i zaśw iad czen ie  o w ybonze w  celu  u - '  
izyiSkania b* z p ła tn rg o  p rz e ja z d u  p aństw ow em a 
iśnodkam i k o n iu n ik a c ji z m ie jsc a  zam iesz k a n ia  
d o  m iasta  w o jew ódzkiego  spo w ro łem .

—  ZW IĄ ZEK  PO W STA Ń C Ó W  ŚLĄSKICH n a ­
d e s ła ł  n a m  k  >m unikat w k tó ry m  wzywa w«zy-

tk ic h  uczeistn ików  p o w stań  ś lą sk icn  i -walk o  
Ś ląsk  C ieszyński, do  z a re je s tro w a n ia  p rz eb ieg u  
ich  służby  p eo w iack ie j i p o w stań cze j.

W e ry fik a c ja  m a  w ie lk ie  zn aczen ie  d!a z a in ­
te re so w a n y c h  7  uiwagi .na m ające  być  u c h w alo n e  
u s ta w y  so c ja ln e  o d n o śn ie  b o jo w n ik ó w  s  n iep o d  
logłość. S łużba 'w P O W  i p o w s ta n iac h  za licz an a  
je s t  do w y sług i e m e ry ta ln e j W ery fik a c ja  ta ró ­
w n ież  u ła tw i .pracę W o jakow om u Riui u H isto ­
ry c z n e m u  i p o szczegó lnym  PKU.

W szyscy  b . u czestn icy  p o w s ta ń  ś lą sk ich  o -  
r a z  w a lk  o  Ś ląsk  C ieszyńsk i, n ie /o rg a n iz o w a n i w  
Z w iązk u  P o w stań c ó w  Ś ląsk ich , p ro sz e n i są  o  
z w ró ce n ie  się p o  a rk u sz e  w e ry f ik a c y jn o  p e r­
so n a ln e  w ra z  z n ad es łan iem  d w ó ch  z n a c z k ó w  
p o cztow ych  po 25 gr do G łów nej K om isji W e ­
ry f ik a c y jn e j p rzy  Z arząd z ie  G low m  m Z w iązk u  
Pow stańców  Ś ląsk ich  w K atow icach , ul M łyń­
sk a  47.

—  O R K IESTR A  PO D W Ó R ZO W A  Z M ARSZA
WY. N iecodzienny  w y p a d ek  z d a rz y ł się o s ­
ta tn io  w W arszaw ie . M ianow icie  o rk ie s trą  u l i ­
czn a  , s k ła d a ją c a  s ię  iz 12 m u z y k a n ió t, , p ro d u  
k u ją c y c h  »ię n a  p o d w ó rk a c h  s to łeczn y ch , zo ­
s ta ła  z aa n g aż o w a n a  n a  w ystępy g iśc in n e  do P a ­
ryża .

N ie/w iarogodna ta  h is to r ia  p rz ed s ta w ia  s ię  
n a s tę p u ją c o : W  W arsz a w ie  b a w ił w  tych  d n iac h  
im p re« arjo  p a ry sk i .p. śp a in . k tó ry  p rz y p a d ­
k iem  u sły sza ł k o n c e rt o rk ie s try  p o d w ó rzo w ej, 
p o z o s ta jąc a  pod  b a tu tą  n ie ja k ie g o  p- H e n ry k a  
C zapli. O rk is tra  ta k  sp o d o b a ła  s ię  p. S p a in o w i, 
że  z m ie jsca  z ap ro p o n o w a ł je j  c z ło n k o m  k o n ­
t r a k t  n a  w y s tę p y  w  . Pairyżu w  z n an y m  te ­
a trz e  ,.Fo',ies B e rg ere s“ .

P o d w ó rzo w i a rty śc i m a ją  o trzy m ać  b e zp ła ł 
n e  p a sz p o rty  zag ran iczn e  n a  p o d staw ie  k o n tr a k ­
tu  p racy .

—  SEJSM O GRAFY W KO PALNIA CH. R oz­
p a try w a n y  je s t p ro je k t  u rz ą d z e n ia  ua  te re n ie  
k o p a lń  w ęglow ych  G órnego  Ś ląsk a  ■ Z ag łęb ia  
D ąb ro w sk ieg o  s tu c y j no tow  tn ia  w s trząsó w  zierak 
p rz y  pom cy  se.jsm grafów . N a jczu lsze  te  a p a r a ­
ty sy g n a liz u jąc e  trzę s ien ia  z iem i u m o żliw ią  ob 
se ro w an ie  zm ia n , jak ie  zach o d zą  w p o k ład a , h 
w ęgla.

Z oonscrw riw ane  jb su w a n ic  się  pokładów  
w ęgla zapob iec  m oże llznym  k a ta s tro fo m  w  ko- 
poU iiach 1 zasy p y w an iu  żyw cem  g ó rn ik ó w .

—  BUDOW A ŚLUZY O C H R O N N EJ W  LUB- 
l .is i l - ..  Rozpoez^-to w  i-u w in ie  b u d o w ą ś lu zy  
b e to n o w e j n a d  B y strzy cą  WT>nbliżti p rz ed m ie ś­
cia  B ronow iee. Ś luza w y b u d o w an a  b ę d z ie  w tym  
celu , by7 w ra z ie  pow odzi m o żn a  b y ło  o p an o w ać  
w ody B ystrzycy , d z ięk i czem u  groźba  w io sen ­
n y ch  p o w ad zi b ę d z ie  zażeg n an a . P o za tem  u m o c  
n io n o  w a ły  o-chronne n a  B ystrzycy  w zd łu ż  B ro- 
low ic. '

Sukcesy tenisistów 
poisKlch

Dzis (Zakończyły s ię  w ćropocie ten isow e m i­
s trz o s tw a  n iem ieck ieg o  w schodu . W  fin a łac h  
P o lok  H EB D A  p o k o n a ł C zech a  C zern o ch a  6:2, 
1:6, 6 : t ,  6:2. JĘ.DRZFiJOM SKA po-kouala H olen- 
denkę G n u ą u e rą u e  6:1. 6:1. [M istrzostw o S opotu  
zdobyta w grze p o d w ó jn e j p an ó w  p a r a  p o lsk a  
HEBDA —  PO PŁ A W SK I, b i ją c  Czechów- C zer 
no ch - C c /n a r  i6:0, 6:3, 6:3.

Dr. KOWARSKI
p o w r ó c i ł

JkL. ,  -j.- - . -i L-—. - 'th

Sowisty a htstorja Rasjr
M łodzież so w iecka  n ie  je s t  zb y t d o b rz e  

,po;n fo rm o w a n a  o  lo sach  d o s ji  p tz e d  re w o lu c ją  
p aźd z ie rn ik o w ą  W ed łu g  o św ia d c ze n ia  jed n eg o  
z k ie ro w n ik ó w  ośw ia ty  n a ro d o w e j w  S o w ie tach  
n  a o g ó ł w ś ró d  m ło d z ieży  p a n u je  p rz e k o n a n ie , 
iiż „do  p a ź d z ie rn ik a  1917 r .  w R osji p a n o w a li 
ro z m a ite  d ra n ie , a p o tem  d o p io ro  ro zp o częła  t>ię 
ń is to r ja  so w ieck a"

J a k  d o ty ch czas , p rzy  eg za m in a ch  w s tę p ­
n y ch  d o  w y ższy ch  zak ład ó w  tec h n icz n y ch  hi- 
s to r ja  R f» ji n ie  b y ła  p rzed m io tem  e g za m in a cy j 
nym  W  m ia rę  p o s tę p u  n o w y ch  k ieru n k ó w  
w  S o w ie tach  je d n a k  n a w e t Z w iązkow y K o m ite t 
w yższego (w ykształcenia tech n iczn eg o  u z n a ł za 
w sk az an e  u zu p e łn ić  p ro g ra m  e g za m in a cy jn y  hi- 
s to r ją  R osji. T o też  31 m arc a  b  r .  u k a za ł się 
c y rk u la rz  w y że j w sp o m n ian eg o  k o m ite tu , w  
m yśl k tó reg o  p rz y  eg za m in a ch  w s tęp n y ch  do  
w yższych  zak ład ó w  tec h n icz n y ch  u b o w iązu ją  
4 to m y  hiistorji R osji P o k ro w sk ieg o  w całości... 
P rzoz d łu g ie  .lata n ic, i ra p te m  —  cz tery  ło m y  
w cało śc i.

Ł atw o  so b ie  w y o b raz ić  p a n ik ę  w ś ró d  k an d y  
d a tów . N a k u rsa c h  /p rzygotow aw czych  do  egza 
m in ó w  /wszystkie g o d z in y  ju ż  były z u ży tk o w a ­
n e  d la  innycli jm zedm io tów  Z resztą  sk ą d  na p o ­
czek an iu  po  ty lu  la ta c h  zan ied b a n ia  tego  p rz e d ­
m io tu  w y trz asn ą ć  o d p o w ied n ią  (iość w y k ła d a ­
jąc y ch  h is to r ję  R osji dla w & zystkkh tych  k u r ­
sów .

W  w y n ik u  se tk i m ło d z ień có w  i n iew ia s t 
o czek u ją  o b ecn ie  z trw o g ą  eg zam inów  z hiistorji 
Rosji-

Jeżeli w ziąćA pod trwagę, ż e  w S o w ie tach  
z ak ład y  w yższeg o  w y k sz ta ło en iu  tec lin U zn c g a  
w łasnym  k o sz tem  sa m e  p rz y g o to w u ją  sob ie  
k a n d y d a tó w  do  eg zam inów  w stęp n y ch , to  o  ile 
p o d c za s  eg zam in ó w  n ie  p rz e jaw ią  litości, m .,że  
się  o k a z a ć /  że z m arn o w a ły  czas i p ien iąd ze . 
W k ażd y m  ra z ie  h is te r ja  R a s j.  d a  się  teg o ro cz­
n ym  k a n d y d a to m  do so w ieck ich  z a k ł a d ó w  w y ż­
szego w yikształeeaiia (technicznego m o cn o  w t 
zn ak i. Sp-
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STRZELCY MASZERUJĄ...
W. Post nie Łyfe

Z przemyśleń Komendanta o żołnierzu polskim
'

ne>, pracy. zauwńizy.nn, ze pes1 ona nieraz
m ało  znacząca, ipolzbatwiona jakiegoś 
więikszego patósu zwytkłą szarą pracą. 
Cećbą dobrego Orzeł© a ;— w myśl wska 
zań ko m en d an ta  —  będzie wypełnianie 
pracy k j  tak samo. z lalką samą energją 
i z takun zapałam, jaki towarzyszyłby' 
nam przy spełnianiu zadań efektownych. 
Ale przy tern wypełnianiu zwykłych oho 
wiązkńw należy według myśli Kom en­
danta —  żądać szacunku dla siebie i dla 
Swej pracy.

Jest jeden sposób żądania szacunku 
—  to zachowywać się talk by nikt o nas 
bez popełlnioluia kłamstwa nie mógł nic 
złego pow iedzieć.

I wreszcie trzecia cecha — *o miłość 
dla Wodza, obrotna Jego i swego honoru

(Ciąg dalszy).

Jeżeli się zgadzamy z tern, że prace 
Z w Strzeleckiego m ają w sobie bardzo 
dużo z życia wojtskowegoi, Jto n i e  mogą 
być obojętne cUj nas myśli naszego 
Twórcy i kom endan ta  o cecbaicli dobre 
go żołnierza.

Komendant nacisk wyjątkowy kładzie 
na kilka cech. 1‘rzęch wszysl>iviem więc 
stwierdza w >wem przemówieniu z 27 
kwiebila 1919 r., że „dobrym żołnierzem 
jds1 <en, k"o myśli spokojnie i opanowu 
je swoje nerwy". Takim  zaś żołnierz mu 
si być dlatego, że jak to  Komendant 
zaznaczył w .swe} pracy o ,. l łowodzc n i u 
podczas wojny" —  ..czekać jest losem 
żołnierza, a cz.cyklo i dowódcy", oraz, że 
jak  to znów podkreślił  w swoim rozka­
zie z 12 li-1opada 1918 r,-, ,zarówno w 
najdonioślejszych, jak i najcięższych 
chwilach żołnierz musi być op an o w a­
nym i zrówinoważonym, zdolnym do wy 
komunia swego zadania w porządku i 
dokładnie".

Za drugą cechę dobrago ż dnicrca 
uważa Komendant to. iż „dobry żoł 
nierz", jalk się wyraża w swoich rozważa 
niacb ,.0  wartości żolnieiza Legjonow", 

spełnia twardy obowiązek żołnierski 
wykonuje pracę nieraz mało znacząca. 
Żąda jednak zawsze twardo szacunku 
dla siebie, Lszacunku dla .swej pracy''.

1 w reszcie według tegoiż artykułu ,.() 
warhiści żołnierza Legjonów". hzeJcią 
..cechą wszystkich dobrych żołnierzy 
jest |o, że swych wodzów, prowadzących 
do zwycięstw koohają i w \ maga ja d!a 
nich czci ", że, jak powiada Komendant 
na zjeździł: Legjouiistów we Lwowie ,.do 
hry żołnierz bon o m  swego i honoru swe 
go wodza zawsze będzie bronił".

Zastosujmy teraz te wskazania do na 
s/ego życia strzeleckiego.

1 naszym losem nieraz jest — cze­
kać na odpowiednią chwilę, opanow \ 
w ni nerwy i myśleć spokojnie, by zada 
nie. włożone na nas. wypełnić zawsze 
dokładnie i porządnie.

Czasy obecne nie należą do łatwych 
i niezagima1 wiamych. Wręcz przeciwnie, 
na całym śiwiecic wre dziś — cicha jeisz- 
cze —  w alka sprzecznych iiderasóiw i 
wproś* przeciwnych solne prądów ideo­
wych. Jćdni pragną powstrzymać świat 
w biegu, itioiby chcieli go pchnąć nawet 
i na bezdroża, byleby zepchnąć"/, punk 
tu, na k lory  ni dziś się znajduje. Ten nie 
pokój szerokiego świata mu ,i się rów 
n ie /  udzielić i Pollsce tem hardziej, że 
Polska nasza, wyjątkowo wyniszczona 
poprzednią niewolą i wojną, leżąca w 
łatwo dostępnych granicach i wzbndz-
jąca wciąż apetyty  obce wskut-eik b o ­
gactw, kilórc posiadaimy, choć nałożycie 
ich wykorzystać nie umiatim dotąd, że 
*a Polska, podkreślamy jest w warum- 
kach wyjątkowo trudnych  i musi być 
bardzo odporną, by z jednej strony nie 
za/hrtnąć gdzieś na bezdroża., z drugiej) zaś 
Ti ie pozostać w tyle za innemi narodam i. 
W  takim wypadikui, szczególniej dla nats, 
strzelców, powołanych do p racy  nad po 
tęgą Polski, war/mą jest rzeczą umieć z do 
bywać się na cierpliwość i czekać, nic 
denerw ując sic. nic narzekając, nie trn 
cić wiary w przyszłość, nie tracić na 
d/iei, że przyjdzie czais, k iedy będzie- 
m \ mogli rozwinąć szeroko, swoją dzia 
łalność

Jeśli  p r z y j r z y m y  się nasze j  codzten-

\ \  odz-ein naszym duchowym pozostanie 
na zawsze Komendant. Milośc do Mego 
—  lo j j  r /. e dew:s /  \ s ;!ki ei 11 stosowanie się 
do wskazań, które nam  dal. Obrona Jego 
bonom. —  to c /u  watnie nad u l i ,  by Je ­
go myśli nie były wypaczane, z linji. 
k tó rą  wytknął, społeczeństwo, którego 
jeisłośiny członkami, mie zeszło.

Ponadk> miłość oraz Obrona honoru 
odnosi się również i do tęgo wodza, kló 
rego Wódz nasz pierwszy po Sobie ,w y­
znaczył. ' len  nowy wódiz jest przecie jak 
gdyby pośrednikiem pomiędzy nami a 
W odzem, k tóry  nasz Związek do życia 
powołał.

Nikt nie zaprzeczy, że położenie 
Związku .-itrzeleckiego nie jest w obec­

nej chwili łatwe. Nikt nie zaprzeczy7, że 
jesteśmy7 dzisiaj jak  ten żołnierz właś­
nie, k tóremu kazano stać i patrzeć, jak 
wokół burza wojenna szaleje. Nik* nie 
zaprzeczy7, że w obecnym okresie pow i 
kłan, może się nieraz rodzić w duszy py­
tanie, jakaby  była najlepsza droga wyjś 
cia, może w sercu wrażllwszeni rodzi się 
nawet wątpliwość, czy jest naogól jakieś 
wyjście z sytuacji.

Ale podobnych myśli nie -pow inno 
się nigdy dopuszczać do  głowy.

.leszcze 5 czerwca 1915 r. pow wdział 
nasz Komendant, że ,jdla dobrego żoł­
nierza niema położenia, z którego z h o ­
norem wyjść nie może".

Walerjan Kw iatkowski.

21 rocznic* wymarszu Pierwszej 
Kadrowej w oddziałach Z. S.

W zw iązk u  z 21-szą ro c zn icą  w y m a rszu  
P ie rw sze j K u d n iw ej m lliyla się  10 bin . s ta m n ie m  
sek c ji k u ltu ra ln o  o św ia to w e j w św ie tlicy  1 
o<l ..ialu  Z, S. w W iln ie  u ro c zy sta  A k ad ein ja  w 
obecności K u n icu d an ta  P o w ia tu  Z. S„ członków  
Z arząd u  o d d z ia łu  i liczn ie  zap ro szo n y ch  gości. 
Na p ro g ram  u ro czy sto śc i zfm żjlj s ię : 1) z ag a ­
jen ie  w ygłoszone p rzez  >:ib. Judzk ie  wieża, kou ien  
d a n ia  o d d z ia łu ; o d czy tan ie  oko licznośeiow e- 
gio ro zk azu  K o m en d an ta  G lów iiega Z.S. z  (i-go 
s ie rp n ia  rb .; ii) re fe ra t  o b . p ro f. K azim ierza  W oj 
e iekiego 4. p ro d u k c je  ch ó ru  pod  k ie r. ob. p ro f. 
Z g irsk iego ; 5) d e k lam ac je .

O ddział Z. S. w K raśnem  nad  L szą (pow 
M olodecziio) uezeii lę u ro czy sto ść  p rzy  u d z ia le  
Z w R ezerw istów , P rz y sp o so b ie n ia  W ojskow ego 
L eśników  i K olejow ego P rzy sp o so b ien ia  W o j­
skow ego. W p rzed d z ień  u ro czy sto śc i o d b y ł się  
pochód  p rzez  „ P lac  6 s ie rp n ia  1814 r . 1 n a  po 
b lisk ie  w zgórze, gdzie  p. (iijr. W eu d a  zap a lił 
sy m b o liczn e  o g n isko , a  ob. P ią tk o w sk i, kou ien  
d a n t  o d d z ia łu  o iiezy ta t h is to ry czn y  nozkaz P ie r­
w szego K om enduiila  Z. S., o ra z  ro zk az  o k o tu z -  
luj.śeinwy K o m en d an ta  G łów nego Z- S., w ydany  
z okaizji le j u ro czy sto śc i. P o  uczczen iu  po leg ­
łych żo łn ie rzy  P ie rw sze j K ad ro w ej jc iln o in in u to

Loteria fantowa I oddz. Z. S. w 'wonie
Od k ilk u  dni w id a ć  n a  P la cu  O rzeszkow ej i 

K n ted iiilnym  sto lik i, zas taw io n e  ró żn em i p rzed- 
111 i o litem i, jalk pale.liony. zegary , p rzed m io ty  szklą 
nc i I ,p. oko ło  k tó ry ch  eiismą sic  g rom ady  ludzi 
k u p u jący ch  losy po 20 gr. Je s t  ta  io te r ja  fa u lo ­
wa I o d d z ia łu  Z. s . w W iln ie, u rz ą d z o n a  za  zez 
wole,mieni Gtow.ii Oyirekcji L o te rji P ań stw o w ej 
d la jirzy.spo-czeuia dochodów  na cele  o rg a n iz a ­
cyjne. A kcpj k ie ru je  se k re ta rz  Zarządu 1 oddzia  
tfu ob. K iaiukczleie wic./,, nad  lam iam i zaś i 
Bprzed.nżą .Jasów czuw a ob. K u ja t L o te r ja  cieszy 
sic w ielbieni pow odzen iem , gdyż do ty ch czas już

Kursy Z. S. w Nlemenczynle
W  Nu nu uczynię  o d b y w a się  10-dniow y 

k u rs  ogó lno  - -organigacyjny' d ’.a cz ło n k ó w  Z a ­
rząd ó w  oddzia łów  Z. S. z te re n u  P o d a k rę g u  
W ileńsk iego . P ro g ra m  k u r s u  O bejm uje n a s tę p u ­
jąco  d z ia ły : 1) p u d staw o w e  z ag ad n ien ia  o rg an i 
zacyjrie; 2) w ytyczne i o rg a n iz ac ja  p ra cy  w Z. 
S.; 3) p ro p ag an d a  o rg a n iz ac y jn a ; 4) g o sp o d a rk a  
o rg a n iz ac y jn a ; 3) z eb ran ia  św ietlicow e, w ieczór 
nic* i ogn iska.

iRoiwnacześiiie o dbyw a  się. też w  Niemen- 
ozynie S-lygodniowy k u r s  dla illierow n ików  b u f  
ców O i lą i  z naslęipującyiin p ro g ra m e m :  1) p o d ­
s taw o w e  zagadn ien ia  o rgan izacy jne .  2) podislawy 
psyc liologiezne i m e lo d y k a  p ra c y  w zespotacii

Ziemia z Gor ŚwiętOK^zysKich na Kopiec Marszałka

Świetny- lo tn ik  a m e ry k a ń sk i W illy  Post, k tó ry  
po  n ieu d an y m  s ta rc ie  p o  ra z  d rug i iwy s ta r t a wat 
d o  g igan tycznego  Whi p o n ad  b iegunem , ulegt 
w ypadkow i w o k o licach  P o n ł B arrow , n a jd a  
lej wycsunięilej na  pó łnoc  osady biały.-h w- Amt 
rwoc. Past zg inął wraiz ze sw oim  low arzyszem , 

ziiaikom iły.u ak to re m  W ilK  Roggersom

n e m  m ilczen iem , w ygłosił p ick n c  p rzem ó w ien ie  
d o  z e b ra n y ch  ob . T om aszew sk i, p re ze s  Z arząd u  
o d d z ia łu  Z S., k tó ry  leż o d e b ra ł od n ich  ślubo-

Zbiór młoda n  i  euiiacn wschcdnicb

V\ d z ień  tirm czystości, t. j .  6 s ie rp n iu  o godz.
8.30 n a  j r a k c ie  p rzed  ko śc io łem  p a ra f ja ln y m  
stanęU i w o jsko , Z. S., K P W , i ’\ \  L eśn. i in n e  
o rg an izac je . P o  o d e b ran iu  ra p o rtu  p rzez  p. m jr . 
W<‘ndę  w szy stk ie  oddzia ły  u d a ły  się  <to k o śc io ­
ła  n a  Mszę Sw. Przw i M szą Św. k siąd z  p ro b o szcz  
W aciaw  D ra b b  w ygłosił p o d n io słe  k azan ie , p rzy  
p n n iin a ją c  zeb rany  ni h isto ryczny  d z ień  6 s ie rp ­
n ia  1814 ro k u , tu d z ież  e-zyny, jakich  d o k o n a li  
s trze lcy  n a  czele ze  sw o im  K o m en d an tem  Jó z e ­
fem  P iłsu d sk im . P o  Mszy .Św pod  b u d y n k iem  
do w ó d z tw a  Baionu KOI* o d by ła  się  d e filad a , któ 
r ą  o d e b ra ł  p. m jr . W ian ia  p rz y  u d z ia le  licznego 
g ro n a  o fice ró w , p rzed staw ic ie li w ładz p a ń s tw o ­
w ych, sam ,o  z (dow ych, s trz r te ek ic li i zg ro n iadzo  
iu‘j  p u b liczn o śc i. W tym że d n iu  o  godz. 16.08 
itfiifeyty s ię  fin a ły  g ier sp o rto w y c h  i ro z d an ie  na 
g ród  zw ycięsk im  zespołom .

N a zak o ń czen ie  u ro czy sto śc i o godz 21-ej 
na  w zgórzu w oko licy  m ias teczk a  strziclczynie i 
s trz e lcy  z  O ddziału  Z, S. K raśn e  u rząd z ili w ido  
w inko przy b lask ach  pa ląceg o  się  ogn iska .

trzec ia  część z o g ó ln e j liczby losów  z o s ta ła  ro z ­
p rzed an a . W \gran ie  są  d w o jak ieg o  rod,zaju.
P rzcdeiw szyslaH ni iiow icm  ©o k ilk a  losów  wy 
giy.wa się czekal;»dkę lub ruż-ne p rzed n iio ly  ze 
szk lą, ja k  pop ie ln iczk i, ta le rzy k i itp., ktÓTe są 
z a raz  w y d aw ane, ,za* 21 p aźd z ie rn ik a  rb . o d b ę ­
dzie. się  w io k a tu  I o d d z ia łu  Z. S. w W .In ie  (ul. 
f,w. ł u n y  ,2) w ielk ie  c iąg n ien ie , p rz y  k tó re ra  bę  
d /.ie  m o żn a  w y g rać  Ja k ie -p rz ed m io ty , ja k  ro w e ­
ry, p a te lo n y , zegary  i l/p. O gólna w arto ść  p rz e d ­
m io tów , zak u p io n y ch  do w y lo saw an ia , w ynosi 
1000 z lo tvcli. J- Z-

Według informacyj, zćbramych przez 
organizacje  pszczelarskie, zbiór nTńnki 
zapowiada się w tym roku nader me- 
jednołicie. Z  n iektórych okręgów, jak 
np. z województw ipoludnitiwo-zacliod- 
nich domotszą, iże pasieki dadzą b. duże 
ilości miodu, gorzej na tom iast  p rzed­
staw ia się sp raw a  w województwach 
centra lnych  i wschodnich.

W skutek  niepom yślnych w arunków  
atm osferycznych w niek tórych  okręgach 
wcale w tym roku nie kwitły akacje i li­
py i w takich re jonach  pa/sieki rozpo­
rządzają tylko niewielkiemi zapasami, 
miodu, a w n iek tórych  w ypadkach właś­
ciciele pasiek stw . ?rdzajią. ma to miejsce 
m.‘ in. w Wileńszczyźnie, że nietylko nie 
podbiorą w tym rokyi miodu, ale nawet 
zaraz po nastąpieniu  chłodów będą m u ­
sieli podkarm ić  swe pszczoły.

Ceny p ioduk iów  pasiecznych pozo 
stają  jiaogól bez zmiany. W tranzuKcjach 
hurtow ych m iód jasn y  sp rzedają  po 250 
zł. za 100 klg., c iem ny zaś od 180 do 
200 zł., a  wosk od 300 do 400 zl. za
100 kilg.

Ksiąg! zażaleń t  hotelach 
i pensjonaiacn

O rlą t; 31 in s tru k c ja  i p ro g ra m  p racy  vr z e s p j-  
Jacli O rlą t; 4) w yc liow aliie  fizyczne; 5) począ t 
koiwe sp raw n o śc i żo łn ie rsk ie ; 6) z a jęc ia  p rak - 
tyczine; 7) z e b ra n ia  św ietlicow e, w ieczo rn ice  og­
n iska .

W reszc ie  d n ia  18 bin. rozipocząt się w Nie- 
m en czy n ic  k u rs  d la  p rzo d o w n ik ó w  O rlą t, k tó ry  
będ zie  Trwał do k ońca  s ie rp n ia . P ro g ra m  tego 
kunsu  o b e jm u je  n a s tę p u ją c e  d z ia ły . 1) w y ch o ­
w anie  o rg a n iz ac y jn e ; 25 jw y c h o w an ie  p a ń s tw o ­
we i o b y w a te lsk ie ; 3) w ychow an ie  tizy czn e ; 4) 
p o czą tk o w e  sp raw n o śc i żo łn ie rsk ie ; 5) zajęc ia  
p ra k ty c zn a ; 6) z eb ra n ia  św ie tlicow e, w ieczorn i- 
OB' i ogn iska . J . Z-

V\̂  zw iązk u  z w ejściem  w ży cic  ro zpo izą-jze- 
n ia  M in istra  O pieki S po łecznej z dn ia  1 Iipca 
1935 ro k u  o p rzep isach  sa n ita rn y c h  d ta  ho te li, 
pokoi UTneihlnwanych i p e n s jo n a tó w , 17 b . m. 
w .starostw ie  g rodzk iem  odbyła  się  k o n fe re n c ja  
z w łaśc ic ie lam i ho teli, po k o t u m eb lo w an y ch  i 
p e n sjo n a tó w  \ 'a  k o n fe re n c ji te j zostały  w y ja ś­
n io n e  {poszczególne p a rag ra fy  ro z p o rz ą d ze n ia  
o raz  w ezw ano  w łaścic ie li do u p o rz ąd k o w a n ia  
z ak ład ó w  zg odn ie  z p rzep isam i. S ta ro s tw o  grodz  
k ie  p rzep ro w ad z i po p ew nym  czasie  lu strac ję  
ho te li, pokoi u n ieb 'o w an y c h  i pencjonałów  ce ­
lem  z b ad an ia , czy i w ja k im  s to p n iu  zak ład y  
te  zas to so w ały  się  d o  ro zp o rz ą d ze n ia . Rozpoi 
rz ąd z en ie  M in istra  Opieiki S połecznej n a k ła d a  
m in. o bow iązek  n a  w łaścic ie li hofeli, po k o i 
u m eb lo w an y ch  i p e n sjo n a tó w  p ro w a d ze n ia  k się ­
gi zażaleń  o  s tro n a ch  n um erów  sn y  ch i p a ra fo ­
w an y ch  przez w ładze a d m in is tra c y jn e , f* o zatem  
ro z p o rz ą d ze n ie  to p o w ie rza  n a d zó r n a d  tem i za 
k ład am i po w ia to w y m  w ład-Q m  a d m in is tra c ji  
ogó lnej (starostom ) k tó re  m ogą zak ład y  u c h y ­
la jące  się o d  w y k o n an ia  tego z a rząd zen ia  zan ik  
n ą ć  n iezależn ie  od w y m ierzo n e j w try b ie  adm i- 
n istracy jn o -ik a rn y m  k a ry  w w ysokośc i d o  3 ch 
m iesięcy  a re sz tu  lu b  g rzy w n y  3.000 izłotych.

Stan kon ia  w PKO. i v  bankach
na Pbmmk Marszałka Józefa 

Piłsudskiego w Wilnie
S tan  z d n ia  p o p rzed n ieg o  zł. 26267.33. 
P e rso n e l Powiatow-ego Z arząd u  D rogow ego 

w W iln ie  — 31,80.
U rzędnicy  Izby S k arb o w ej, U rzędów  Skat 

liow ych I S, A. M. i l  rzędu  O p ła t S tem plow ych  
,w W iln ie  —  1122,8.).

In sp e k to ra t P ra c y  X II-go O kręgu  w W i n ie 
29,70.

M arja M ikow iecka w m aj. N. Jasicn iew i- 
c ,/e  —  5 ,0 0 .

Ja k ó b  C yrińsk i w  W iln ie  —  10.00 
S tan  ko n ta  n a  dz ień  18 s ie rp n ia  r. b 

zł. 27486,73. -

Rażcny piorunem
Pośwtęceinie u rn y  z z ie m ią  z gór S w ią tak rży sk  ich k tó ra  zw iez iona  będzie  na  k o p iec  M arsza ł­

k a  P iłsu d sk ie g o  n a  Sow ińcu, P ośw ięcen ia  d o k o n a ł  w K ielcach ks. p ik  C icśliński.

Na p o lu  o k o łi, zaśc. N ow e-P olesle. gm. m le 
leg ju ń sk ie j (pow. św ląciuń.ski) zo sta ł zab ity  o d  
u d e rz e n ia  p io ru n a  B u ra k  S y lw ester, la t 65.
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Postęp wirśtarstwtt wileńskiego
Sezon wioślarski w  W ilnie niebaw em 

dobiegnie końca. Oficjalnie zakończy sit; 
1 września międzyikluboKvemi regatami 
na \ \  i,lji. Będą to regały, które zgrom a­
dzą na starcie nietylko osady z Grodna i 
/ Wilna, ale jak krążą  pogłoski z Wr.T- 
fczaw y i Poznaaiia.

Dziś przedwcześnie jest omawiać re- 
ga'y wrześniowe. Chcemy jednak  słów 
1 iii a poświecić pracy wioślarskiej w 
Wilnie, k*óra znaczona jest wyraźnym 
pos^pem  Nigdy bowiem nie mieliśmy 
tak wiełlkieh sukcesów sportowych jak 
w t \m  sezonie. W ystarczy przypomnieć 
wyniki regait w Bydgoszczy o m istrzo­
stwo Polski, gilzie V\ lino zdobyło trzy 
pierwsze nuej.scaę n w lem jedno mistrzo 
rtwo, a pan ant o jeden tytuł wicemistrza 
Poilski. Osady wileńskie były rewelacją 
l egat o mi.strzoistiwo Polski, a przecież wa 
niiiki sportoiwe w Wilnie, w arunki pra 
cy zaiwodników są  opłakane. Brak jest 
trenera w pierwszymi rzędzie, wówczas 
gdy wszystkie inne-ośrodk i wioślarskie 
w Potece posiadają  jeżeli nie zagnrnicz 
nogo, to p rzynajm nie j  trenera krajowe 
go o sławie1 europejskiej jak: Tmliszka. 
Mikołajczyk i Budzyński.

W ilno nie posiada również ,stałego 
k o n tak ’11 z wioślarzami innych miast. 
Starty odbyw ają  się bardzo rzadko, co 
tatainie wpływa na form ę zawodników i 
na stam moralny wioślarzy, którzy ro/le  
"dwiają się.

Wilno posiada jednak pierwszorzęsl 
nv niaterjał ludzki. Wioślarzy cecliuje 
upór, zaciętość i nadzwyczajna ambicja, 
która prow adzi do zwycięstwa. Ta w łaś 
nic am bicja jasl wielkim handicapem  o- 
sad wileńskich, które hral.i techniczne 
wr 11-u iSjiosób nadrabiają .

Osadą pan Wit. 'fuw. Wkiśiarskiego 
zachw ycan i  się w Bydgoszczy. WkJtśki 
rze W KS. .śmigły robili fu rorę swoją hu 
dową atletyczną. Pytano skąd  wzięli się 
tacy ro s lj  ludzie? Rzeczywiście, osady 
wojskowe rekru tu jące  sile przeważnie 
3 pacu są godne uwagi Dać im trenera. 
Nauczyć ich. a raczej, ogładzić dolych 
czasowy stvl lo zostaną mistrzami, s taną 
się reprezentantam i Polski.

A w iośłarstwie siła fizyczna gra rolę 
zasadniczą, oczywiście przy jcdnoczes 
nem opanow aniu tete-bin-Jki., a więc trono 
wać i trenować aiż nie dojdzie się do do 
skonałości. do precyzji. Wiosła powin 
ile ratzem wchodzić do wody, razem wy 
cliodzić i i. d. Osada musi żyć jednem 
sercem, a wówczais może być pewność 
zwycięstwa.

Nie chcę wreiszcie n ie  poczuwam sio 
na siłach, by w k ró lk im  tyan ar tykule  
robić wykład teoretycznego wiosłowa 
nia.

Przejdźmy więc do klubów i do osad.
Osad iest s tosunkowo może mniej, 

niż w poprzednich iaitach, ale jakość 
znacznie popraw iła  się. P rzekonano si-t; 
nareszcie, że s ta r1 bez Ireningm jeisu za 
bójstwem, że nie m ożna  eksploatować 
młodych enkizjastów1- że polityka la 
mści się, jes'i ki ótik-owzroczna

( tczywiście, pod względem sport o 
wvin najlepiej s 'oi WiKS. Śmigły, k tóry 
posiada najwięcej wioślarzy, a i sukce 
sów na rówinież siporo. G/.łonków tremi 
je Wierszyłło, j-e/żdżiąc jednocześnie ze 
'■niietnn ni szczęściem na .sterze. Duszą 
sekcji taktycznie jest m jr. Plewako, a 
p.ezeisean mjr. Czarnecki. WojS-kCrwi za 
mierzalją niebawem startować w WaTsza 

jaJk najwięcej punktów.
* Ko Śmigły ni-oiż-e znaleźć się na bar 

d /o  zaszczytnom miejscu w tabeli punk 
tacyjnej. T rudhe jednak są wonni,ki li 
nansowe, które uniemożliwiają wysyła 
nie osaJd na  liczne regaty.

Nareszcie rnKzyfo, z martwcigo miej 
^ca \ \  11. 1 . W ., k tóre zmieniło kapitana 
■spor owego, a ten potrafił  nadać ,-Tow a 
rzyst)\vu“ bardziej sportowy i regatowy 

h ir iikler. Polzikow pełni rolę t r e n e ra ‘i 
ap ana sp<irtowego. a m ożna śmiało 

powiedzieć, że jest on w Wilnie obok 
ows ie,g0 najlepszym znawcą wio 

arstw a reg low ego . Wił. T. Wi. posiada

już kilka nieźle .zapówiiadająCyrch się wio 
ślarzy i doskonalą, rzeczywiście sport o 
wn dobraną, osadę pań.

AZS. przeżywa kryzys. Przesilenie 
sportowe AZS. raiiu|j< jedynie tytko Ke 
pal, który zdobył wicemistrzostwo Poi 
ski, ale skom prom itow ał się w Budape­
szcie. Zawodnikowi temu b rak  jest sa 
modzielnoiści, pewnej ogłady zawodni 
czej i ogólnie obowiązujących zasad spo;r 
lowycłi na torze. Nic m ożna przecież 
przebaczyć Kepiowi, żc przestał wiosło 
wać w Budapeszcie tylko dlatego że się 
mu zdawało, żc to już koniec, a tu tym 
czasem czerw ona linja oznaczała tydko 
zbliżanie się zawodników do finiszu. Fi- 
lozolja Ketpla zawiodła. Zamiast pierw 
szego miejsca, zajął trzecie.

Akademicy choiciaiż posiadają sporo 
młodycli sił, >o jeldnak nie um ieją je wy 
korzys'ać. Brak je s t  osad pań. a przecież 
kiedyś AZS. miał doskonałe osady które 
zwyciężały nawet załogi W ar. Klubu 
Wioślnireik. Wrześniowe regal ty może bo

dą dla AZS. szczęśliwsze od trockich.
Przesta ł islirieć Pol. k lub  Sportowy. 

Po zasypani u p iaskiem przystani policyj 
nej zgasło życie sportowe. Są łodzie, są 
wioślarze, ale niem a sportu. M arnuje się 
w len sposób, już jako doskonały trener, 
A ilkowski, m arn u ją  się również i inni.

Bilansując powyższe uwagi można 
powiedzieć, że wioślarstwo wileńskie 
pod wielu względami zmieniło- swój do 
tychczasowy charakter, a jeżeli stw ier 
dzamy, że zaszły zmiany, to w każdym 
rużie na lepsze. Tuta j  słów kilka pochwa 
ły trzeba powiedzieć pod adresem Wd. 
Kórn. To  w. W ioślarskich, który nadaje 
■on całemu życiu wioślarskiemu Wilna, 
a więc, mjr. Lankauoiwi, kpt. Szyman 
.skieniu i innym.

Wrześniowe regaty uą  Wilji posiadać 
będą ]4 biegów. Trzeba przypuszczać, że 
walkowerów będzie bardzo mato i że po 
ziołu tych reigat będ/.ie jeszcze wyższy, 
niż w Trokach. .1. v .

Jugosławia— Polska 3=2
M iędzypaństwowy m ecz piłkarski, ro 

zegrany wczoraj w Ka'ow iracli, między 
•liigosławją a Polską zakończył się zwy 
cięstwcni Jugosłuwji 3:2.

RepreztMiłacja Poiski naogół za w io 
dła pokładane w niej nadzieje. l>o przer 
wy szło stosunkowo nieźle. Polska pro 
wadziła 2:0- ale po /m ianu  stron gdy z 
boiska musiał zejść chory Martyna, —  
obrona Polski nic mogła przeciwdziałać 
ińakom jngosław ji.

W ystarczy powiedzieć, że przeciwni 
cy nasi pod rząd strzelili trzy bramki i 
zeszli z boiska jako zwycięzcy.

Bramki dla Polski zdobyli Matjas i 
fetorek. Ź!c grał a'ak, słabo spisała sic 
pomoc. Albański zaś był b. dobry.

Przegrana hi jest b. przykra, gdyż 
ogólnie liczono na zwycięstwo Polski.

Zgromadziło się przeszło 29 tysięcy 
widzów.

Meglicz mistrzem, a Pimpicki ijcemlstrzem Polski
W czoraj w T rokach odbył się mara 

ton p ływ acki o m istrzostwo Polski. Tra 
sa wynosiła (i lub. W czasie zawodów je 
z i o to  było pokryje falami, k tó re  prze­
szkadzały p ływ akom  Badał również 
deszcz, k'ó,ry w dużym stopniu osłabił 
za interesowanie zawodami. Do 'Trok 
prócz zawodników i sędziów nikt nie 
przyjechał.

Na starcie stanęło 12 pływaków na 
czele z Megiliczem z Cracovii. który przed 
dwoana Jaty zdobył tytuł mistrza Pcfikld. 
Od dlwulcłi zaś Jat m istrzostwa nie były 
ro z ogrywane. Udział w zawodach wzięli 
weszyiscy najlepsi długodystansowcy, klló 
rzy mieli w ogóle coś do powiedzenia w 
tej mało popułarnefj w Polsce konkuren  
cji.

Ze s 'a r tu  prowadzić zaczął Meglicz- 
który coraz bardrto j  oddalał się od resz 
ty. Przed półmetkiem wycofało się 2 
zafwodinilków’: Człek z Wanszawy i Wjir 
liitiis z AZS. Wilno.

Na półmetek pierwszy przepłynął 
Meglicz w bardzo dobrym  czasie 47 m. 
(3 km), a 200 mir. za nim Pim picki i 
Stankiewicz, walcząc o  drugie miejsce. 
Beszta zawodników przypływała w zna 
cznyeh odległościach ocl siebie.

Meglicz płynął bardzo spoko jnie. Fły 
nął on era  el-trudgenem Był on bożkom 
kureocyjny W ystarczy powiedzieć, ż<‘

Reprezentacja 
przegrała ze

D ru g i Wyntąp go.śrinny hi-n jiim inkn I tgt 
ć iu ż y n y  Ślijslui ze Swiętoclilniw ie zukończ.yt się  
rftiłi-ież  z a s te /u iie m  zw ycięstw em  IIcprccztitH- 
c ja  p iłk a rsk a  W iln a  g ra ła  wy ją tków  u s łabo . Cze 
s ic  zm ian y  w pływ ały  u jem n ie  n a  c a ło k sz ta łt 
g ry , a sam i g ra rz e  byli tznerw nw ani. Ś ląsk  g ra ł 
n iecn  lep ie j n iż ze śm ig ły m .

( ira  by ła  n au g ó ł m ało  in łen esu jąea . Itep re -

zwyciążył 10 m ijm lową p r/ew agą .
Zawodnicy wykazali brak zmysłu oir 

jenlacyjnego na jeziorze. Trudna , tn 
rzecz, ale trzeba przecież pami-ęfać, że 
nii> możina p łynąć na oślep

Aymiki teciuiicz-ne są następujące: 
1J Meglicz Cracovia 1 g. 44 m 10 seik... 
2) Pimpicki AZS Wilno 1 g. 54 m. 45 s., 
i) Stankiewicz Ogniskoi K.PW 1.53.19, 
4) W odzyński Żagiew War. 2.00.10, 5j 
Paszkowski Żagiew 2.04.30, Gj L£icliov\ 
ski Żagiew, 7) Kaczmarczyk Warszaw lun 
ka 2.14.04, 8} -Kutko Ognisko KPA 
2.10.10, U) Maszefnik Matkabi 2.30.10, 
10) Paw lak  \ \ ’il. T. W. 2.39. Między pier 
wszym a czw artym  pływakiem  różnica 
wymusiła 16 min., a między pierwszym. 
ji ostatn im  55 min.

ATlniamie odnieśli więc bardzo pięk 
ny sukces. Mieczyisłaiw Ibmipicki został 
wicemistrzem Polski, a Stankiewicz za 
jął trzecie miejsce.

Organizacja zawodow b. dobra. Z po 
m ocą przyszedł p ływ akom  Ośrodek W. 
F. w osobach pp.: por. Józefa Pawłowi 
cza, st. sierż, Kruka i chor. Banaszew­
skiego.

Na zawodach obecny był dolega' Pol. 
Z w. Pływ. moc. Baranowski,

Zwycięzcom nagrody wręczył':  niec. 
Baranowski, nngr, Episzląjin i sk derż.  
Kruk.

piłkarska Wilna 
Śląskiem 2:3
z rn ta r ia  W lln i [mogła .śniiulu wygiftć, ule cóż 
k iciij' n ie sp rz y ja ło  sz rzę śr tc .

Hm przi rw y p ro w a d z ili w iln iun io  2 . 1. Dwie 
b ra m k i zdoby te  zmsUdy p rzez  s trz a ły  k a r iir .

11'ln Ś ląska  b ra m k i zdobyli («od 2 i (iie ro ii, 
a idu VY!lna D rąg i H ailosek

Sędzina il I t iru b a cb  l ’u i)lieznośei m ało .

Nowy klub sportowy w Wilnie
Praco w n icy  iu b ry k i p rz y rz ą d ó w  railjm w ych 

„i21ektrit“  p o stan o w ili za ło ży ć  k lu b  sp o rto w y  
piid n azw ą  „i 'e k li t

B ędzie  ło  p ie rw szy  m fie jalny  k lub  ro b o ln iezy  
w W iln ie . Pierwsz,ą se k e ją  będzie  p iłk a rsk a , a 
p o lem  z aw iązan e  z o s tan ą  |n a s tęp n e : b o k se rsk a , 
g ie r sp o rto w y c h , lek k o a tle ty c z n a  i sp o rtó w  zł 
m ow ych . „ l i l e k t r i t 1 p o siad ać  będ zie  w łasny  ln 
kal k łu łtow y, a  tren in g ) odbyw ać s ię  będą  na  bo  
Isku p rz y  ul. W lw ulsk iego .

W sek e ji p iłk i n o żn ej ,,E le k tr ltiiu m a ją  g rać

z n a n i  p iłk a rze , a  m iędzy  in iicnii p o p u la rn y  w 
W iln ie  p iłk a rz  lły w k ln d .

W ty ch  d n iach  ,,P ie k lił"  m a zału tw ić  w szy­
s tk ie  n iezb ęd n e  fo rm aln o śc i z re je s tra c ją  w Sta 
rn s lw ic  a  po ten i zgłosić [swój ak ces doPZ PN  
przez W OZPN.

N o w o p o w sta jącem u  k lu b o w i życzym y p o n o  
dzcu ln . lta d z im y  jed n a k  n a  sam y m  p o czą tk u  n ie  
u legać zb y ł w ie lk len iu  „ e n tu z ja z iu o w i1 sp o r to ­
w em u i lep ie j m ieć dw ie  lrzy  sek c je  u iż  11 p o d ­
ły ch  i

WYŚCIGI KOLARSKIF NA SZOSIE.
O dbyły się  w czo ra j na szusie  W d n o — T rok i 

— W ilno  w yścigi k o la rsk ie .
O siągnięto  n a s tę p u ją c e  w yniki: 1) Ja s iń sk i 

O gn isko  KI*W 1 godz. 4S m v 2) T a ra só w  s t r z e ­
lec, ’&) S kuratow  iez O gnisko K PW

Ś ia rli watm N zaw o d n ik ó w . O rg an izac ja  do 
lira . K ie ro w n ik iem  zaw odów  był p. Bolesław 
ISydlcwski.

19  BĆ)J O MISTRZOSTWO WILNA.
W dziesięciu1!) o ju  lek k o a tle ty czn y m  o ui i st- 

rzo.stwLi W ilna piiziiprowadzo-iio ty lko  6 kon- 
kiiiicuu-yj. S tartów  ił jed en  zaw o d n ik  W ieczo rek  
k tó ry  zy,sikat n a s tę p u ją c e  w y n ik i: 100 nrtr. —  
11,8; w dał 6,24; ku',a 11,37. w zw yż 150; bieg  
400 n jtr . 58 i bieg i 10 m ir. p rzez  p ło tk i 18,2 setk.

W  czasie zaw odów  p a d a t deszcz. D okończę 
nie dzic.sięcioiioju n a s tąp i w n a jb liższą  sobotę.

POCZ TOM CY NA STARCIL.
Odliyly się  w czora j lekkoaitletyc/.tie z a w jd y  

F in a ło w eg o  P. W W y n ik i n a s tę p u ją c e : 100 m ir 
Ż ardz in  11,8; ,'iOOO m tr. D o rd z ik  10 m. 25,5 sek. 
L u tk iew icz zają) d o p ie ro  drugie- m iejsce. Itrak  
mu tren in g u . W tró jb o ju  zw yciężył Z ieniew icz. 
m a jąc  w y n ik i: 100 m tr. —  60 sok.; w zw yż 150 
cm l.; os-zeizep 46 m ir, 76 ciot. W dai w y g ra ł ł m j  
dzew tez 4 m tr. 80 nmt. K-uta- E d w ard  B o ry so w ski 
8 m tr, MO nmt.

W najl)liż»zą sdtijrlę i n iedzielę  odbędą  się 
v W iln ie  m is trz o s tw a  .Po-ezlowego P. W, z u- 

dziaiW n lękk(r;el!e.tów W iln a , B rześcia, G ińdua , 
1’ińska Lidy i innyeli m iejscow ości.

KRÓTKIE WIADOMOŚCI PŁYWACKIE
P. dyr. L S zw jk o w ^k i, b. d tu go le in i p rezes 

W it. O. P. /  P. o f ia ro w a ł śliczny  p u h a r  dla 
,,nn jszybszego  d łu g o d y stan so w ca  jiitsk ieg o ' 
P u h a r  jest p rzech o d n i. Spow odn w yjazdu  p dyr 
Szw ykow ski n ie będz.ie m ógł w rę rzy ć  o so b i.c ie  
p iih a ru  zw ycięzcy.

*
I*. ]>or. Paw łow icz, koim endant O kręgow ego 

O środka  W . F. w W iln ie  u fu n d o w a ł paihar prze  
eliodni dla „n a jlep szeg o  d łu g odystansow i a ni. 
W flltm'1. O p u lia r  ten w alczyć b ęd ą: M. P iinp ic- 
ki (AZS), W S tan k iew icz  (KPW „O g nisko11) i 
Sz. Maszetn.ik (, M akabi“).

M istrzostw a d la  dzieci i jiwijoróiw odbędą 
się w c za s ie  zaw odów  lą ięd zy k lu b o w y eli \Z S -  
KiPW O gnisko w' dn. 24 i 25 b. m. D zieci i 
ju n jo n zy  rozpoczęli ju ż  in ten sy w n i tren in g .

*

PH u-aey —  d łu g o d y stan so w cy  z W iln a  w j 
je c lia h  o n eg d a j do T ro k  na obóz. u sp ra w n ia ją cy  
eiinii-nacyjny.

PRÓBY NA OZNAKL Z W. PŁYWA­
CKIEGO.

O kręgow y O środ i k W ychów  m ia  F izycznego  
i P. W wspólnie- z W it. O kr. Zw P ływ ackim  
p o d ją ł się iprzepn>\vad-'ić p ró b y  na ozn ak ę  Pol 
•k ieg u  Zwiąizku P ływ ack iego  k tó rą  zdobyć m oże 
k ażd y  m ieszk an iec  W iln a  p > sp e łn ien iu  n a s tę ­
p u jący ch  w aru n k ó w :

1) p rz e p lin ą ć  200 m. sty lem  dow olnym  w 
dow-ol-nymi czasie.

2) skoczyć do w ody głow ą z w ysokości jed 
uego m efra ;

:t) nurko,wai- na  w adzie  s to jąc e j mi p rz e ­
strzen i 4-cli m rtrów

Zapisy  są już  p rzy jm ow ano, w lo k a lu  O kr. 
Oś. W yeli. F i-  i P W . (I.n d w isarsk a  4).

SKLAI) KOLARSKIEJ 
REPREZENTACJI POLSKI NA MECZ 

Z NIEMCAMI.
PftI.ski Z w iązek T o w arzy stw  K olursk io łi us 

tu lił n as tęp u jący  sk ła d  k o la rsk ie j re p re z en tac ji 
P o lsk i na m ecz z N iem cam i n a  trasę*1 W a rsz a ­
wa —  B erlin .

C y ran  /S tefan  (AKS W arsz a w a ), D udu  S ta n i­
sław  (G a rb arn ia , K rak ó w ), G ulcla  E d m u n d  (H 
O. P . P o zn ań ), Ig n aczak  Jó zef (P rą d  W arszaw a), 
K iełbasa  F ra n c is z e k  (F o rl B em a a rszaw a), 
K ołodzie jczyk  W acław  (W im a Ł ódź), K o n o p ­
czyńsk i W ładv.slaiv (Swtt \ t  a rsza w a ), M ich alak  
E u g en ju sz  (F o r t Bem a A a rs z a w a ) ,  N lep ie ra ia  
Bićle.slaw (F o rt B em a M u rszaw u ), O leck i W ik ­
tu i- ( Isk ra  W arsz a w a ), S ta rzy ń sk i W aca tw  (Le- 
g.ja W urszaw .a), T arg o ń sk i E u g en ju sz  (L egja  
W arszaw a), W asilew sk i S tan is ław  (F o rl B em  
W arsz a w a |, Z ie lińsk i S tan is ław  (O kęcie W arsza  
wa d a w n a  S k oda).

A  pow yższym  zespo le  z n a jd u je  sie  2-cli re- 
zecw ow yeli, k tó rzy  o d p a d n ą  d o p ie ro  p rzed  s a ­
m ym  w yścig iem  w dn . 25 b, m.

Sk ład  k o m is ij sęd z io w sk ie j u s ta lo n y  zustu 
n ie  u h  p o sied zen iu  za rząd u  PZ1’K we w tu rek

SKŁAD POLSKIE.! REPREZEN TACJI 
BOKSERSKIEJ NA MECZ Z NIEMCAMI

Sktnd P-ulski na m ecz b o k se rsk i z N iem cam i, 
k tó ry  sic odbędzie  dn ia  1 w rześn ia  n a  s ta d jo n ie  
WJojAka P o lsk iego  iv W arszaw ie  zo s ta ł u sta lo n y  
w n a s tęp u jąc y  sposób:

W ńga m usza  —  Koilliolc (G w iazda W a rsz a ­
w a), w aga k ogucia  — K rzem ińsk i (G rudziądz), 
waga p ió rk o w a  —  P a lu s  (W anszaw iasika), w aga 
lekka —  S ip ińsk i (W arta  P ozn ań ), w aga  pół- 
-środ-nia —  M isiurew icz (Sokół P o z n a ń ) , -waga 
ś re d n ia  —  M aj' h rzy ck i (W arta ), w aga pó łciężka  
S zy m u ra  (W aita ) , w aga c iężk a  —  P iła t (PKS 
K ato w ice).

Źe sw ej strony  N iem cy w ystaw ili n a s tę p u ją ­
cy s k ła d : •

A raga m u sza  —  Faebor, k o g u c ia  —  Rappsib- 
lta1, p ió rk o w a  —  B u e ttn e r II, lek k a  — Schm e- 
des, p ó łśred n  a — M urach  śre d n ia  —  S te in , 
pó łc iężka  —  Jasipe-r, c iężk a  — R unge.
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Pobie&en e suandaru bezpartyjn. 
Zw. Maszynistów Oir, tfihńskirgo

W c z o ra j W ile ń sk i O kręgow y B e zp a rty jn y  
Z w iązek M aszyjlitolńw k-ok-jcnryili obchodzit u- 
reoryste-ść  p o św iecen ia  sw ego sz tan d a ru . Na u- 
r  oczy stos.: tę pnzyibyli p rz e d s ta w ic ie le  c en tra li 
a  W ajSzaiwy o raz  w ie le  g ośc i i d e le g a tó w  z ca 
łogto k ra ju .

M aszyniści w ileń scy  zmani są  ze  iswego pa 
Ł rjotvzm u i z zasług , ja k ie  po łożyli p rzv  u g ru r -  
to w o n in  p ań stw o w o ści p o łsk ie j w  k ry ty cz n y ch  
dnineth ro k u  1919 i 1921*, k iedy  g re in ju ln ic  zg ło ­
sili s ię  pod ro zk azy  N aczelnego  Wfodza ś. p. 
M arsza łk a  P iłsu d sk ieg o  .

U roczystość  pośw ięcen ia  s z ta n d a ru  O kręgu  
W ileń sk ieg o  w y p ad ła  o k aza le . Ju ż  p rzed  godz. 
8 -m ą ra n o  b e zp a r ty jn y  Z w iązek  M aszynistów  
i pok rew n e  o rg a n iz ac je  zg ro m ad ziły  sic ze 
s z ta n d a ra m i pi zed lo k alem  O gn iska  Kole jow e­
go, sk ąd  w y ru szy li d o  O stre j Bram y- T u ta j ks. 
K anclerz  .Sawicki o d p ra w ił Mszę Św., puczem  w y 
g ło s ił p o d n io słe  k a z a n ie . *

S ko le i d e leg ac ja  Z w iązku  M aszimistóiw u- 
d o ła  się d & ko śc io ła  św . T eresy , gdz ie  p rz e d  nr 
u ą  z Sercem  M airszałka P iłsudsk iego  z ło ży ła  
w sp a n ia ły  w ieniec. N astępn ie  w szyscy z g ro m a ­
d zen i p rzed e filo w a li p rzed  U rn ą  z Sercem  W o ­
d z a  N aro d u .

O godz, 11 ej w  lo k a lu  O gn iska  n a s tąp iła  u- 
roczY stość w b ijan ia  gw oździ do  d rzew ca  wom-e- 

sz ta n d a ru . P ie rw szy  gw óźdź w  zas tę p stw ie  
w o jew o d y  Ja sz cz o łta  w bił p. w ireiw ojew od: 
Janikow ski n a s tę p n ie  d y re k to r  P K P  W iln o  inż. 
f a łk o w s k i ,  d a le j zaś p rezes B y iparty jnego  /w .  
M aszynistów  w W arszaw ie  p  R obert K lipperl, 
p roz  es Z arząd u  KPWT p. S t a r z a k  i in.

O godz le j  im. 30 odbył się iw sa l. O gniska 
omiaa d la  dob-gatów  i z ap ro szo n y ch  gości. W y ­
g ło szo n o  »zoi-*g p rzem ó w ień . W  an i tymi i serde- 
cz.iv iu  n a s t ro ju  opędzono  k ilk a  godzin, poczem  
izan iejsicowi de legac i i w ycieczk i p rzy b y łe  na 
tę  u ro czy sto ść , izw iedzali W ilno  i jego  m alow  
n icze  oko lice .

Zjazd Żyd. Instytutu Naukoi«go
D alszy  c iąg  o b ra d  k o m isy j n a u k o w y ch  .JIWO 

o d b y ł się  w uzoraj w  godzim ach p rz ed p o łu d n io ­
w ych . W  seik ji lu s i jry o z n e j  w yg łosili re fe ra ty  
d r .  R  M ahler, iMateusz M ieses. d r .  E, ItingeJ- 
t>lum dr. M. H c 'le r, mgr- P. K on, d r . F . F ry d  
m :in d r. iR. G lanz, d r. R. N-olik i d r .  G. P a c  

W  sekcji h is to r ji  f ilo zo fji, peych-ologji i 
p sy  cii j :i t rj i re fe ro w a li (L. F in k e ls te in . d r. J . R u ­
b in  d.r. M, W ein b erg , w se k c ji językow e] i e t ­
n o g ra fic zn e j dr. M. Diaim and. d r . J . Dawidsom 
N. 'W in ig ,  d r. F. -Berami1 k, d r, M. W einireicli i 
J . J a tę .

P o  re fa ta c h  u d a li się  de legaci n a  o tw a r­
c ie  M uzeum  S ztuk i p rzy  JIW O

O koło  godz. 2.30 zeb ra li się d e leg ac i, p rz ed ­
s ta w ic ie le  :pra>iy oraiz w ileńsiry a rty śc i m a la rz e  
w sp e c ja ln ie  d o b u d o w a n e j i d o sto so w an e j do  
p o trze b  m u ze a ln y c h  sa li  w dom u Ż. I. N.

O tw arc ia  M uzeum  d o k o n a ł p ro f. Szym on 
D u o n a w  poeue-m w  im . H\V<) p o w ita ł p o w s ta ­
n ie  n o w e j in s ty tu c ji Z. R ejzin , P rzem aw ia li je ­
szcze  red . B o to szań sk i oiraz w im . Z w iązku  Pla 
a ty k ó w  Żydów art. m ala rz  Szer.

P o  p rz em ó w ien ia ch  og ląd a li dclegaici g ra -  
w m ry  M anka C hagalla  o ra z  ro zm ieszczo n e  po 

•dolni oh sa lach  o h ra zy  w ileń sk ich  m a la rz y  ży ­
do w sk ich .

P  i p rz e rw ie  o b iad o w ej ro zp oczęło  się d r u ­
g ie  p u b lic z n e  p o sied zen ie  n au k o w e z re fe ra ta m i 
A C zcrik o w era , N. -Pryi jak ie g o , pro-f. Szinour- 
s a n a ,  J . Gitf n n a r a  i .1. L eszczyńsk iego . (m) 

—  ŁODŻ ,.JI\V O ” . W  p ią to k  o d b y ło  się n a  
p rz y s ta n i  „M ak ab i“ u ro c zy ste  p u szczen ie  n a  -wo 
dę lodzi na-w nlnej ku  u-pamiętniieiniu Z jazd u  
2 I. N. .JIW O ".

P o d czas u ro czy sto śc i w y g ło s.li p rzem ó w io n ia  
red . B o to szań sk i z A rgen tyny , d r  Koenigsberg, 
G inzburg  i iin

P o  puazcRenkt łodzi n a  fa lc  odbyły  s ię  z a ­
w o d y  p ły w ack ie  i w io śla rsk ie . (ml

V e re y  i U s tu p s W  m is t r z a m i E u ro p y
Pod Berlinem odbyły się wczoraj li z (loby i u pierwsze miejsce, 

nały mistrzostw wioślarskich Furouy. U w ójta  brz sternika zajęła 2 miejjs-
W ielki sukces odniosła dwójka na- te  a dw ójka ze słerein dopiero szóste, 

sza w  składzie Verey— Ustupski. która

W a h s te w ic z ó łjy n a  z w y c ię ż y ła  w  B u c h p s s z tfe
W alasiewiczówna startowała wczoraj 

w Budapeszcie w Igrzyskach Olimpij­
skich akademików, zajmując pierwsze 
miejsce w skoku wdał —  5.73.

Piękny sukt es odniósł również Lokaj

ske który w 5 boju zdobył drucie m iej
sec, mając wyniki: wda! — 6.62. oszczep  
{>2.43, dysk —  36.62. 200 mtr. —  23-8 i 
1500 mir. 4.36. Pław czyk zajął w tej U on 
kuiencji 6 miejsce.

Hsfjasz rekordzistą świata
W Poznaniu startował wczoraj Hel 

jasz, który w kuli oburącz ustanowił no 
wy rekord św iatow y, lepszy o  7 rmtr. 

W ynik ileljasza  jest b, dobry. Uzy­

ska! nu 28 mtr. 75 cm. (.15 mt. 58 cm. 
plus 13 mtr. 17 cm). Szkoela, żr nie ze- 
cheial cm startować w Tallinie w < zas:e 
frójmuczu. Bałtyckiego.

R e p re z e n ta c ja  W y s t a w y  —  F. C. W>en 3-1
pobiła Poznań zremisował z Łodzią l : t .Reprezentacja Warszawy 

F. C. WSen 3:4.
llakoach wiedeński pokonał Uitwno 

neę lwowską 3:0.
Czarni zaś o wejście do Ligi pokona 

ti Rewerę 4:2.

K spew kscz ta i ?rsa p r z e p a ły
W ezera j w T o ru n iu  iwlbył s ię  m ccz p iłk i W iln ian  ki p rz eg ra ły  1 : 2 ( 1 :1 5 .  1 5 :1 2

s ia tk o w e j p ań  K P W  W alno - K l’W  P o m o rze . i 6 : 15)

Kucharski *a starcie.

S ta rt K u ch arsk ieg o  d o  b ie g u  n a  800 m tr . n a  in iędzynapodow ycli z aw o d ach  łe ikkoatlo tycznvch  
w Am ste.r dum ie. J a k  w iadom o, ,nasz b icgacli z m  v riężv l iw te j k o n k u re n c ji  o s ią g a u c  -czas

1..'3,: se k .' °

Sto jest sprawcą napadu na Pióromoncie
U /a  łGTVm lin riM rn ii _ • i • • .W e  w rz o ra jsz y in  „ K n rje rz e 11 p o d a liśm y  .. 

n a js c i u ra b u n k o w e in  n a  m ie sz k an ie  RO-letniej 
D oby Jo s p e , w łaśc ic ie lk i p o sesji p rz y  u licy  P ió - 
ro m o u t 30.

P o d e jrzen ie , że  kfiraw cą n a p a d u  jes t m ło d ­
szy sy n  p o szk o d o w an e j, upośled zo n y  p rzez  ma- 
Ikę  w tes ta m en c ie  i—  u p a d ło , n a to in iu s t pod  za 
“z u te m  d o k o n a n ia  n a jśc ia , z a trzy m a n o  w czo ra j 
z am ieszk a łeg o  w Ę m  sam y m  do m u  p rz y  u licy  
P ló ro m o n t 30, Ju s ie la  Ł ap a , E lk ę  Ł ap  o ra z  n ie ­

ja k ie g o  A, D Jm en sz te jn a , k tó ry c h  nsadzono 
a”es/,cie c en tra ln y m .

Piulobna- p rzec iw k o  J. .Ł apow i p o lic ja  rg ro  
m ad z iła  ju ż  sze reg  o b c ią ża jąc y ch  d o n o s ó w .  
Szczegóły ś led z tw a  u le  m ogą być  n a ra z ić  p o d a  
n e  d o  p u b liczn e j w iadom ości.

D a lsze  d o c h o d ze n ie  p ro w a d z i w iec p ro k u ra  
to r  na  m . W ilno  p. P op o w  p rz e z  w y d z ia ł śled- 
n y- (c)

W  CO SIĘ 
B A W

BĘDZIEMY 
I L I?

A U D Y C J A  D L A  D Z I E C I
PONIEDZIAŁEK! 19.VIII. O GODZ. 18

iNaieży czyścić Kim ny
C oraz częśc ie j n o ł ow an e  są w rp a d k i  zapm - 

ta n ia  się so d /y  yv k om inacli. M’iaścic ie le  k a m ie ­
n ic  Ig n o ru ją  o d n o śn e  p rzep isy  i n ie  o c z y sz c z a ją  
w  poirę ikom inów , u w aża jąc  koim iniarza za in ­
tru za .

T ak i slo su n ek  do k o m in ia rz y  sp ra w ia , ż e  
ilość w ypadków  z ap a le n ia  s ię  sadzy  w k o m in a c h  
w z ra s ta  z dn iem  k ażd y m .

W cz o ra j n p . w ybiuchł p o ż a r  p rz y  u licy  Z a­
rzeczn e j 4. P o g o to w ie  sitraży o g n io w ej s tw ie r ­
dziło , że p o ż a r  p o w ita ł  w łaśn ie  n a sk u te k  z a p a  ­
le ni a się  sad zy  w kom unie.

O gień z lik w id o w an o , W łaśc ic ie l dom u z o ­
s ta n ie  u k a ra n y  za  n ieczy szczen ie  k o m .n ó w

—  PO D ZIA Ł W ILN A  NA O K RĘG I KOM I­
NIA RSKIE. Z arząd  m ia s ta  p rzy s tąp i!  j n i  do  
d z ia łu  m ia s ta  n a  ok ręg i k o m in ia rsk ie . O k ręg ó w  
tak ik ji W iln o  b ęd zie  m ia ło  48. Na cze le  k a żd e g o  
z n ich  s ta ć  będ zie  wykw alifikotwran y  k o m in ia rz , 
k tó reg o  k o m p eten c ji i op iece  p o w ie rzo n y  z o s ta ­
n ie  cały  okręg.

P o d z ia ł W iln a  n a  okręg i k o m in ia rsk ie  m a  
być izrealizow any  jeszcze  w >ciągu b ieżąceg o  
m iesiąca .

z—Ô O—*

Tanie pikoje w hotelu 
sejmowym

J a k  się d o w iad u jem y , u rz ęd n icy  p a ń s tw o w i, 
k o m u n a ln i, o raz  o fice ro w ie  W, P. i poiicj* p a ń ­
stw ow ej, m ogą w czasie  o o h y tu  w  W a rsz a w io  
iko rzystać  za o k a za n ie m  leg ity m ac ji z pokojów  
w  H o te lu  S e jm ow ym  p rz y  ul. .W iejsk ie j 4.

C eny  pokojów  są  zn aczn ie  n iższe  od  cen  
o b o w iązu jący ch  w h o te lach  w arsz liwskich.

NaDychamy się kartoflami
Z p o ś ró d  w sz iistk ic lii k ra jó w  n a jw ięk sze  

sp o ży c ie  z iem niaków  p rz y p a d a  w  P o lsce . W y n o si 
o n o  p rz ec ię tn ie  762 i  pó l kg. ro c z n ie  n a  I m ie sz ­
k a ń ca . Wie F ra n c ji  sp o ży c ie  z ie m n ia k ó w  n a  1 
m ieszk ań ca  ro c zn ie  -wynosi 462 i pó ł kg., w D»- 
n ji 266 i p ó ł  kg., w  S z w a jca r ji 189 kg., w A nglji 
110 kg., w S tan ach  Z jed n o czo n y ch  90 kg. o r a r  
w  B u łg arji 10 kg.

Złóż datek na pomnik
iM arszałka w W dnie 

K o n to  T .  ZK O  1 4 6 1 1 1

Halina Korolc6wna 24

®ORTA.\T LA PLAQUE NATIONALE 
W . —  19484 (PI).

l>wie drogi i j a t  toikiwn sięgnąć przez 
ziedeń hasczu kaikl us ów —  Oilbrzyinie 
miasio. Jedno  osnute dym em  czy pyłem 
— i  drugie  bieli się m itram i pałaców i 
zie.entą o-grodów.

i hcem y w jechać przez nowe Delhi, 
w jeżdżam y n a tu ra ln ie  wprost w Dellu 
hinduskie i gebemy su; w izalkrętach unc 
i odśw iętnym  tłumie (krów

Właśnie wychodzą z m iasta . Berwnc, 
s tro jne  wtstęgami, z w iankami kw iatów  
na szyi, o rogach m alow anych na czer­
wono, zieJono, nabijanych  hronzeim. Ł a ­
wa 'kilkaset sztuk. T am uje  cały ruch 
uliczny.

Za niemi, g rom adka dzieci z kosza­
mi na gkrwie; p rędko , ry tm icznym  ru 
chem  pochy la ją  się iku ziemi, podnoszą 
Stał krowi.

W  Pendzabie m yślałam , że to sk i zęł-

na oszczędność zbierania naw ozu  na 
opau lub nawożenie pól. Jimponowało 
nu. Specjalnie wynilk. Szosa, nnimo, że 
dziennie przechodzą setki, tysiące bydła, 
jest talk czysta, jak  wymieciona. Wzdłuż 
całego szlaku  -wędrują kobie ty  i dzieci 
z koszami n a  gtowie i sk rzę tn ie  u p rz ą ­
ta ją

Szosa jest śłiczna. Olbrzymie drzewa 
tam aryszki, jakieś ciernie o strączkach, 
jak  „chlleb świętojański" i dz.wne kla- 
poliście, k tó ry m  z gałęzi sp ad a ją  korze­
nie wr dół. To drzew o jebt święte. Zginał 
wane, poplątane, tworzy gigantyczne 
pień i koronę . Właśnie tak sobie w y o b ra ­
żałam, będąc dzieckiem, baobab, ople­
ciony Ijaną.

Czasem wedrze s*ę w plą tan inę  drzew 
parę kokosów, lub czarne  m aszty  palm  
toddy .

Dołetm pod zielonetn sklepieniu sze ro­
ka droga. Jedną  ipiąltą je j część, ś ro d ­
kiem, zaijnmje wtstęga asfaltu , sze ro ­
kości naszej normatlnej szosy. A bokam i 
bity  trakt. Dalej w cieniu  drzew  traw nik . 
Nie strzyżony, ale n iem niej ładnie wy- 
bkubany iprzez k row y i kozy, k tó re  się 
pasą ma drogow ych  odiKosach. jak  Indje 
długie i szerokie.

Nie za dużo  m ają  tani pożywienia. To 
leż sięgają do drzew, jak  żyrafy. Czasem 
nasłuch  zrzuci nn p a rę  gałęzi.

Dlaczegoś urobiliśmy sobie pojęcie, 
:e H indusi chudzi są, jak  głod w In d ­
iach, na/wet to weszło w przysłowie. O 
Persach znów, że wszyscy h an d lu ją  dy ­
wanami, Siedząc na dyw anie  pala d łu ­
gą i a jki' i fyją. A kobiety w przezro­
czystych sza raw arach  i czarczafach  w y­
ginają  -swe obłe kształty , tańcząc z wę­
żem.

A -tu jakoś naw ywrót. Persowie są 
Bardzo chudzi i kobiety są  śnugłe. 
szczup e. Nie zdążyło się n a m  widzieć 
otyłych, ni m łodych, ni s tarych , a dużo 
przeiaźliw ej chudości.

'W Ind  juch znów sam e  okrągłości. Już 
pierwszy H indus na  baldżskiej pustvni 
był tłusty, aż b ł jszcza ł  dobrobytem. Im 
dalej, lem więceij t j c h  obfitych kszta ł­
tów-. Mniej więcej to samos co w Europie. 
Większość starszych m ężczyzn i kobiet 
jest spasła i hoduje swój brzuszek. A 
tw arze? W ygląda trochę, jakby wszyscy 
nasi  znajomi wrócili 7 nad  morza 1 do­
brze opaleni bawili się w m ask arad ę  1 
nudyzm

Różnorodność typów ^est osza łam ia­

jąca. Rysy regularne, obok twarz szero­
ka, nos płaski, skuły, lub okrągła o m ię­
sistym  nochalu. Uczy wszystkich m ożli­
wych wykroi i kolorów Również form a 
czaszki i zarost włosów, nie w yłączając 
łysin.

Jed n ak  m ija jąc  bydło, fakirów b i j ą ­
cych pokłony  w pyle drogi, k ręcąc  się 
i błądząc w darliśm y się w  handlow ą 
dzielnicę Delhi.

Muchy, hałas, t łum, b rud  Jask raw y  
blask słońca, -jak zwykle N apraw dę n ic  
specjalnego i odrębnego'. Z tej dzielnicy 
zm ykam y do New-Delłn. Cytadela. Zło­
ty meczet. B ram a w  szczerent polu. Z w a­
lone m u ry  miasta. Daląj, jak  okiem sięg­
nąć, ru in y  wielkich  m ias t  i nowa stolica.

Na bezkresnej zieleni t raw ników  no- 
tężna arxa  -riumfalna. Ruda wstęga szo­
sy i w spania ły  gm ach rezydencji yice- 
króla. P ar lam en t w form ie ro tund j  z 
ko lum nadą, pom nik i,  pałace. Zieleń o g ra  
dów. Przestrzeń.

Ultra współczesne, niebywale sze ro­
kie. Rozmach. Potęga, luksus. Sym bol 
wielkości białych w Azji

ID. c. n.). .
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K R O N I K A
Ponledzłał.

19
SlerpleA

D uś- Mar ja na i Rufina WW. 
Jutro: Bernarda Op., Sam uela

W sc h ó d  s ło ń c a — s o d  z. 4  m . OT 

Z ac h ó d  s ło ń c a — g o d z . 6  m . 44

Spostrzeżenia 2 abniiu Met rołogji U. S  B 
W Wiłaś" z dnia 17.VIII. 193b r.

C iśnienie 757
T e m p e ra tu ra  ś re d n ia  +  13
T e m p e ra tu ra  na jw y ższa  +  16
T e m p e ra tu ra  n a jn iż sz a  +  11
O p a d  1,2
W ia tr  j>ołudn.-zach.
Temd. lekk i w,zrost
L w a g i: p o c h m u rn o  .deszcz.

TO2EPO W IEO M A  POGODY WEDŁUG PIM -a
d o  w ieczo ra  19. V III. 1935 r.

P og o d a  o  z a c h m u rz e n iu  zm ieam em , p rz e w a ­
ż n ie  duzcm  i p rz e lo tn e m i deszczam i.

T e m p e ra tu ra  bez zm ian.
U m ia rk o w an e  w ia try  z  zach o d u  i pó tn o co - 

-lacboóu .

RUCH POPULACYJNY Wr W ILN IE.
—  PRZYBY LI DO H O T E L U  G EO R G ESA  

M achów ,cz  Z o fja  z W arsz a w y ; M ilewski Je rzy  
c  W arsz a w y ; K on arzew sk i R yszard , s ta ro s ta  z 
O szm ian y ; Donowam  D orm od ze  L w o w a , Mac- 
■fcrewicz K aro l z  IH -neburga; H allcnibtłrg HaLle- 
ro w a  H e len a  z W arsz a w y ; Ł y sak o w sk i S te fan  z 
W arsz a w y , p o r  K om orow sk i Janusiz z G ru d z ią ­
d z a - Ju rk ie w icz  O sk a r z  L idy . K a jze rlin g  
H n ten a  z E jszy szek , Ł u k aszew icz  J u l ja n  z  W a r ­
szaw y  i Szczdblew ski F ra n c isze k  z W arszaw y .

A D M INIS TRĄCY JN  A
—  9 PR O T O K U Ł Ó W  ZA PO TA JEM N Y  HAN 

DEL W  N IE D Z IE L Ę . W  c iąg u  d n ia  w c zo ra jsze  
g o  o rg a n a  p o licy jn e  sponządzify  9 p ro to k ó łó w  
za  u p ra w ia n ie  h a n d lu  w d n i św ią teczn e . Kupcy, 
p rz ec iw k o  k tó ry m  sp o rz ąd z o n o  p ro to k ó ły  p o ­
c iąg n ięc i z o s tan ą  d o  su ro w e j o d p o w ied zialn o śc i 
k arne j.

Z EBRA N IA  I ODCZYTY
—  ODCZYT O N O W E J ORDYNACJI W Y 

B O B G ZEJ Z arząd  K oła W ileń sk ieg o  ZOR p o ­
d a je  d o  w iadom ości sw ych członków , że  w e śro  
d ę  d n ia  21 s ie rp n ia  1935 r. o  godz. 18-ej w  lo­
k a lu  Z w iązkow ym  przy  u!. O rzeszk o w ej 11-a, 
■zostanie w yg łoszony  od czy t p . t. ..Idee  p rz ew o d ­
n ie  n o w y ch  o rd y n a c y j do c ia ł u staw o d aw czy ch  
i te c h n ik a  w yborów ".

O dczy t w ygłosi cz ło n ek  Z a rz ąd u  O k rę g o w e ­
go p p o r , jaz . Mgr. L em iszew śk i W acław  —  I n ­

s p e k to r  W o jew ó d zk i.
W e jśc ie  b e zp ła tn e  d la  cz ło n k ó w  Z w iązku , 

icn  ro d z in  i w p ro w ad zo n y ch  gości.

ROZNŁ
—  STAN ZOToW iOTNY W ILN A  W  CYF 

RAGH. W  c ią g u  ub ieg łeg o  ty g o d n ia  z an o to w a n o  
n a s tę p u ją c e  w y p ad k i z a s ła b n ię ć  n a  c h o ro b y  za- 
g a in e :  ty fu s b rz u szn y  2, ty fu s p la m is ty  1; o sp a  
w ie trz n a  5; p ło n ic a  6; b ło n ic a  4; o d ra  5; g ru ź ­
lica 7 (w tern  3 zgony) ; św in k a  1.

W  p o ró w n a n iu  z ty g o d n iem  p c p i zedmim l i ­
c zb a  ch o ró b  z a k a ź n y c h  u leg ła  n iez n ac z n em u  
z m n ie jsze m u  się .

TEATR „R FW JA ".

Dziś, w p o n ied z ia łek , 19 s ie rp n ia  —  prem - 
je ra  c a łk o w ic ie  now eg  a p ro g ra m u  rew jow ego  
p . t. ..A ibisynja" w  kttórym  jak  i w -poprzednim  
p o w a żn ą  ro lę  o d g ry w a ją  in scen izac je  i scen k i 
ch o reo g ra fic zn e  w o p ra c o w a n iu  i p rz y  u d z ia le  
bali-Łm istrza li O stro w sk ieg o  i p r im a b a le r in y  
B. R elsk ie j. U dział c a łeg o  z esp a łu , m ięd zy  in ­
nemu w y stęp  m uzyka e k sc en try k a  K onrada  iłu- 
f f a  c ra z  p p . M. Jan o w sk ieg o , D u ran o w sk ie j, 
G ronow sk iego  W h jo ó w n y  C zerw ińsk iego .

P o c z ą tek  p rz ed s ta w ień  o  godz. 6  m in . 45 
i 9 m in  15

Kina 8 Filmy
„STRASZNA NOC". fK ino Casino.

O gród  zoologiczny, jego  zw ierzęta  i p tak i, 
różnoDarw m a pub liczność  pnzed k la tk am i, całe 
to  tło  je s t b a rd zo  fołorendcznb. Tednocześnie w 
spOoób ciekaw y  i poży teczn j c b ra z  z azn a jam ia  
w idza z różnego  ro d z a ju  zw ierzętam i. R eżyser 
um ie pokaizać p ięk n o  i w dzięk  zw ierzęcia. L śn ią  
Co, c z a rn e  c ia ła  fok , g iętk ie, p rężące  się do  sk«- 

_ łu  w sp an ia łe  ty g ry sy  i  twy, m ru żące  m ecn ątn ie  
‘ z ie lone oczy w św ietle  ju p ite ró w  film ow ych  po ­

k raczne  m ałp y , zg rabne , lękliw e karenki, ro żn e  
p ta k i —  w szy stk o  to  zostało  b a rd zo  um ie ję tn ie  
i ład n ie  s fo to g ra fo w an e . D o b rze  zostały  dźw ię­
kow o o d d an e  k rzy k i zw ie rzą t i śp iew  p tak ó w . Ol 
b rzym ie  Zoo n o cą  jest n iep o k o jące  i ta jem nicze. 
N a tern Ge b łą k a ją  się trz y  sy lw etk i Ludzkie: 
zbiegłe z sie rocińca  dziew czę (L okettc  Y oung), 
dziecko o raz  d o m o ro sły  T a tn a n  Zoo, Z an ., w y­
ch o w an y  tam  o d  dzieciństw a (Gene R aym ond  
w y ją tk o w o  d o brze  p rezen tu jący  się). W śród  n o ­
cy ro zg ry w a  się  tra g e d ja : dziecko  n ic  ch cąc  wy 
puszcza zw ierzęta  z k la tk i. P an ik a , n iebezpieczeń 
stw o. zażegnane  przez Z aniegu —  b o h a te ra . 
H appy  end.

R eżyser w yko rzy sta ł n ao g ó ł w alo ry  fiłm o 
w e teuiatiL  w p ro w ad za  rów nież  jakL y od n iech  
cenią —  tro c h ę  m iłego h u m o ru .

J a k o  d ro g a  część .p rogram u —  „M ata H a ri“ 
z Gretą G arbo i R am onem  Noya-rro. P ięk n y  ten  
o b raz  zasługu je  n a  w znow ien ie . A. Sid .

mmamsammmam

P EW JA  | B alkon  25 gr.

Program Nr. 34 p t.
R ew ia w 2 cz. i 15 ob r. z u d z ia łe m  m u zyka , e k sc en try k a , p ierw szy w ystęp  K. B uffa, "bale im istrza  
K. O s tro w sk ieg o , p r im a b a le r in y  Basi R elsk ie j, w odew ilistk i Zofji D u ran o w sk ie j, BI. G ro n o w sk ieg o , 
SL C zerw ińsk iego , L eny W ajnów ny. C o d z ie n n ie  2  s e a n s e :  o  g. 6.30 i 9 15. W n ied z ie le  i św ięta  

3  s e a n se :  o  y  4.30, 7-ej i 9.30 wiecz. W so b o ty  k a sa  czy n n a  d o  g. 10-ej.

iSżtl SHIRLEY TENPLE
— REWOLUCJA ŚMIECHU —  DAMĄ OP MAKSYMA
Już w następnym programie: Trujący czas egzotyzmu w filmie

W h e w o M n i c a  z  IM & sn tla ld jy f
Dzieje Kobiety od d an e j na łu p  b e st ja ls tw a  mężczyzn.

Z powodu kolosalnego powodzenia Jeszcze dzIS

c n s i H O i  Początek o 4 ej 
2 wspaniale Filmy

Ramon Novarro w film ie  „Mata Harl“
p rz ep ięk n y  film  rozg iyw ający  s ię  na  tle  

o g ro d u  z o o lo g iczn eg o  p t  
N iezw ykle fra p u ja c a  treść .

t a in i  j  p u w u o z e n i a  l e s z c z e  u z is

6RETA G4RB0 
Z o o  In  M utfapost

Ceny na wszystkie seanse balkon 25 g r ,  parter 54 gr.

H E L IO S Czoiówy 
film  p ro d u k c ji eu ro  
p e jsk ie j J935 r. p. L DWIE Sil: POTY

P o tężn y  d ra m a t życiowy. W ro lach  g łów nych  ubocze, n o w o o d k ry te  gw iazdy tu r o p e js k ie  Roslno 
oereant i Renne Saint Cyr o ra z  g e n ja ln y  trag ik  f ran cu sk i GABRIŁL GAdRIO.

Ytaa p ro g ra m : Na]nowsza aktualia. t ła iK o i.  25 g r. P a rte r  od 54 g r. Pocz, o g. 4— 6 —8 —10 1 5

R l a k J K a  ■ I  D z iś  w z ru sz a ją c y  do g ię b l d ra m a t K o b ie ty , k tó ra  s z u k a ła  p ra w d z. m iło ś c i

°6NISK | BURZA 0 BRZASKU
W ro'ach głównych: Kay Francis i Hlls Asther

Kad program DODATKI DŹWIĘKOWE. — Pocz seana. o g. 6-ej, w medi i sw. o 4-ej p. p.

Pastuszek na rogach 
byka

W e wsi Niemi cż pod  W ilnem  w enete j w  
rzasle w y p rą ., adzan la  bydła r  obory byk. ren 
r i ł  uie nagi ; n a  12-letniego pastuszka  Ko nd m- 
tego Hajd~mowi«-za i podniósł go na  rogi Haj- 
dam ow icz doznał ciężkich pokalceicń i przew ie 
zl-ony został w  stan ie  bardzo  ciężkim  d o  szpi­
ta la  w W ilnie, (e j

R A D  JO

Na wileńskim bruku
KONIE PONIOSŁY.

W czoraj n a  ulicy iK ah.ory jskiej, koń , n a le ­
żący do  m ieszkańca W erek pa le tn i, go W łady­
sław a Jackiew icza, w ystraszył się I poniósł.

W  pew ne] chw ili fu rm anka w yw róciła sic 
i  Jackiew icz w ypadł na  bruk, odnosząc pow ażne 
pokaleczenia.

Na m iejsce W ypadku w ezwano aa re tk ę  p o ­
gotowia ratunkow ego, k tó ra  przew iozła rannego  
óo sizpltaia św. Jukóbd. (c)

WYPADEK MOTOCYKLOWY.
F dw ard  T rzos tak  z Nowej W Uejki jeebał 

m otocyklem  i  nadm ierną szybkością. W pobliżn 
przejazdu ko lejow ego pod W ilnem  m otoryki 
nagłe W ywrócił się 1 T rzastak , p ada jąc  doznał 
pu irażnyd i uszkodzeń ciała.

•Simstra jego, k tó ra  siedziała na tylnetn sio ­
dle, w yszła bez szw anku. ( e j

SKARGA FORDANSERK1,
b o  kom isarja tu  P . P. zgłosiła się  w ecoraj 

fo rdanserka , p roduku jącą  się w jednej % przed- 
niejszycb re s ian racy j nuszego m iasta i zam el­
dow ała, że pad ła  ofiarą  b ru ta lnego  gw ałtu.

Tw ierdzi, że n ie jak i M inikes, i jp r a s i l  ją  do  
gabinetu, gazie pud groźbą zao le i- zm nsłl do 
uległości.

■Policja zatrzym ała tego Mini ki e s.- (e)

ŚMIERĆ MŁODEJ KELNERKI.
W czoraj donieśliśm y u  zam nrhn sam obój­

czym 21-letniej kelnerk i Lntklew iczów ny, k tó ra  
zam knąw szy się w  jednym  z pokojów  hotcin 
„B rL to i” nap iła  się esencji octow ej.

Lutkiew iczów na w czoraj zm arła . Pow odem  
f am obćjstw a —  zaw ód m iłosny. (o)

DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE.
W m ieszkaniu p n y  uL Żeligowskiego wy 

piła w iększą daw kę esencji octow ej B odeńska. 
D esperatkę przez ieziono w stan ie  ciężkim  do 
"zpitaia Św, Jakóba. Pow odem  zam achu sam o 
bójrzego były ciężkie w arnnkl m ateria lne.

P rzy niiey Zygm untow skiej za tru ła  się  esen 
rją  octową n ie jaka  H elena Usiewiczówna. Piogo
t o w i e  p r z e w i ó z ł  > -II d o  w p l t a l a  S w .  J a k u b a  f e )

N IE W IE ŚC IA  BATALJA.

W czoraj w ieczorem  przy niiey R adnńskiej 
w ynikła krw aw a bataija  pomiędzy kilkom a ko­
bietam i, na tle nieporozum ień sąsiedzkich. W

W I L N O
PCsNiEDZI tŁ E K . d n ia  19 s ie rp n ia  I93c ło k *

P ie śń ; 6,33: tvg>. d o  g lm r  6,36; Grmuz- 
s ty k a ; 6^50: M uzyka; 7 ^ 0  D z ien n ik  p o ra n n y . 
P o g a d a n ia  sp o rt .- tu ry s l.;  M uzyka . 820 'ro g raw  
d z ien n y  8 ^ 5 :  W sk azó w k i p ra k ty c z n e : 
W bkazow ki p ra k ty c z n e - 8.40 P rz e rw a  1 1 ^ 7 ; 
C zas; 12 00 H e jn a ł. 12,03: K uru  m o  . 2,05; 
D zienn ik  poł. 12,15: K o n cert O rk . 13,00: C hw ilk i 
d la  k o b ie t; 13 05 Z o p e r  M odesta  M u seo rg sk łe  
go , 13 ^0 : P rz e rw a : 15,15: M uzyka jazzo w a
15,25 Życie a r ty s ty c z n e  i kuti>ża ;n e  m ia s ta  
15,30. Z espu ł H a lin y  4dam skiej-G r-rłssn .anow ej; 
16,00. A udycja d la  dzi«ci p. t. W  oo się by. 
d ric -n y  b a w ili? "  16,15; U tw o ry  G ersi,w ina . '0 ^ 8  
O d c n . it p ro z y ; 17,00 R ecital w iolonczelow y J ó  
z e ta  M iku’.»k ieg3 ; 17,30; M uzyk* a m o r a ln a ,  
.8,10: L iy n n y  w ęgiel; 18,15; C ala P o lsk a  śp iew a

18.30 z litew sk ich  sp ra w  a k tu a ln y c h ; 18,40; 
C h w ilk a  sp o łe cz n a ; 18,45: P io sc n k  ang ie lsk ie ; 
19,05: P ro g ran  n a  w to re k ; 19 15: Konc _rt rekim 
mo-v % 1",30: A udycja  ż o łn ie rsk a ; 19,50. Co e ry  
tać?  20,00: S k rz y n k a  o g ó ln a ; 20.10: A rje  i duety  
o perow i 20,45: D z ien n .k  w iecz. 20,55: O b ra zk i 
z. życia  d a w n e j i w spółcz. P u isk i; 21,00 Kon- 
c e r t  s y m f in  iczny O rk . P . R. 22,00: W iad p m o śai 
sp o rto w  22,10: M ak, O rk . P . R 23,03 kom  
m et. 23,05: D. c. M ałei O rk. P . R.

V ,TO R EK , d n ia  20 sn i-p m a  1935 r

6 30 P ie śń ; 6.35 P o b u d k a  do  g im n asty k i. 
6-36: M uzyka , 7.20: Dzień, p o ra n n y ;  P o g id a a -  
k a  spor*ow o - tu ry s ty c z n a ; M uzyku 8.2< P ro ­
g ra n . d z ie n n y  8.25- G iełda ro ln ic za ; 8.30: P rz e t  
w a : 1157 : C zas; 12.00: H e jn a ł ; -12 0i3 K am u n i 
k a t  nK tcoroilogiczjiy  12.05 D ziennik  p o łu d n io ­
w y; 12.16. M uzyka d !a  teahru  13.00: C hw ilka 
d la  k u b ie t;  13.05: M uzyka o rg a n o w a , 13.30. Mn 
zyka  o rg a n o w a ; 13.80: Z ry n k u  p ra cy ; 13.35 
P rz e rw a ; 15.16: Filia i T ab e t na  p ły ta c h ; 16.25: 
Życie a r ty s ty c zn e  i k u ltu ra ln e  i r ia s te  16.25. 
M uzyka leikka; 16.00: S k rzy n k a  P  K. O. 16.15; 
K oncert so lis tó w ; 16.50: O dcinek  p ro zy ; 17.08; 
D la n aszy ch  le tn isk  i u z d ro w isk , 18.00: S z tu k a  
a rc h ite k to n ic z n a  u  zw ie rzą t; 18.10 M inuta po - 
ezji; 18.15: C ała P o lsk a  śp iew a ; 16.30 Ze sp ra w  
litew sk ich ; 18.40: C h w ilk a  sp o łe cz n a ; 18.45; 
Na k law esy n ie ; 19.05. P ro g ra m  na  ś ro d ę ; 19.15: 
K oncert re k la m o w y ; 19.30- R ecita l śp iew aczy ;
19.30 P o g a d a n k a  a k tu a ln a ;  20.00 P o g ad an k *  
ra d io tec h n icz n a . 20.10; O rk ie s tra  P . R., 20.45: 
D z ien n ik  w ieczo rn y ; 20.55: O b razk i iz życia da­
w n e j i w spó łezesne j Polski;21.00; S ta ry  Jo c  —  
lek k a  au d . m uzyczna  21 30 K o n cert orK iestry  
P . R_; 22.30: W iad o m o ści sp o rto w e ; 22.40 M ała 
o rk ie s tra  P. R 23.00: K o m u n ik a l m eteo ro lo g ! 
c z n y ; 23.05: D. c. M ałej o rk ie s try  P. R

raaaii- b t jk i  zostały d o tM w lf  pMu;-b«,fcan i Tte- 
r t s a  M ich ało w sk a  z m atk ą .

Je d n a  z e  sp ra w c zy ń  p o b icia  n ie ja k ą  Ana­
s ta z ję  W o ły ile c  p o lic ja  z a trz y m a ,a

P o o z w jn k o w a n y m  n iew iasto m  p ie rw sze j p o ­
m ocy n d z ic liło  po g o to w ie  ra tn n k o w e . (d .

Uwadze

^ U B - S Ó W  
i wszalkich uczelni
w szelk ie  o g io sz o r ia  i k o m u n ik a ty  do  
w szystk ich  q a ze t na  w a ru n k ac h  bardzo  

dogodnych — p rzy im u je

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń

St. 6RAB0*SKIEG0
w Wilnie, Garbarska 1, tel- 82.

—  K osztorysy  n a  ż ą d a n ie . —

m m m
ROBACTWO

» WiliiT.Prd-gGrn a 5  .ol.ie., 2 0 1 4  •

Chcą wyazleriawić
n a  d łuższy  o k re s  c za su  d o m  ci 3 —4 p o k o ­
jac h  w pob iiżu  w iększej rzeki lub  jez io ra  
w N ow ogródczyźn ie , P o le s iu  iu b  W ileńsżczy 
ź n ie . O ferly  k iero w ać  d o  R edakcji .K u rj^ ra  
W ileń sk o -N cw o g ró d zk leg o "  w B aranow iczach  

d la  „ L e śn ik a  e m e ry ty “

OLYGiN M J E  PROSZKI
,N"riW N O ­

NĘ PV0S1N

ZNAK UBU,
K -G U T H IE M ,

SĄ SBOHNLla
b ^CYMBCJLE
ZAnosuwANia :

BÓLE GŁOWY
B O L E  Z Ę B Ó W
G R Y PA , P P Z E Z ieB IE N lA  
a  O l g  : a r t r e t v c z n eST A W  OWŁ , KOSTNE i T. P.

ŻA0 JUCK CfrrOrNALNYCM rftOITKOW

K O G U T E K
S P R Z E D A J Ą  A P T E K I

DOKTÓB

S, Kapłan
c h o ro b y  sk ó rn e  

i w en ery czn e  
WlIońDla 10. m 22 

w ejśc ie  od  ul Ż eliaow s

AKUSZERKA
h .  n a

l aknerowa
P rzy jm uje  od  9  — 7 w. 
ul. I latdAiklego 5 - 2 0
róg  O f ia rn e j (o b o k  S ą d u

Wynajmę pokój
w szelk ie  w ygody, 

n ie k rę p u ją c e  w ejście  
Z aw ain a  27 m . 15

Mfoaa,
in te lig e n tn a , ze śre4 « „  
w y k sz ta łcen iem  Dannc 
— p o sz u k u je  ja k :ejkoł- 
w iek b ąd ź  p iacy  b iu ro ­
wej lu b  d o  dzieci (nh 
w yiazd). zn a  się  na  g o ­
sp o d a rs tw ie  i szyc iu . 
Z g ło sze n '8  d o  k e d a k c ^  

p o d  „Z. P .“

UDZIELAM

LEKCYJ
w z ak re s ie  (U/Anazjal 
aym  z po lsk ieg o , (izykL 
cKemji i m atem aty k i 
Z g ło sze a ia  do  adm ia 
vK n rje ra  W ile ń ik ie f* "  

p o d  wS o lid a ie “

BCBAKCJA i ADM INISTRACJA > i i m ,  Mimk I s a s ;  ń w f *  4. T e łe fo a y  R ed ak c ji 79, A d m in iitr .  *9. R e d ak to r  nacze ln y  p rz y jm u je  od (  'J— 3 ppoL  S ek ro tarz  re d a k c ji  p r z y jm u j  *4 |  
A teua.ii j - t e j a  u y a u  od $  •*(,— »*/, pf~ i .  R ęb o p ta te r K e d ik c j ł  u ie  zw rac a . D y re k to r  w y d aw n ic tw a  p rz y jm u je  od g 1—2 p po ł. 0 | i # ! i t t i «  zą p rz y jm ą  > i h  o4 (»■ 4 ,  »*/,— 1 'J, i 7— V

Koaiie czekowe t .  K. O. nr, <8.758, Drukarnia — ul. Buk Bandurskiega 4, tałefon 3-48.
•RMA PRENUMERATY n ir ń ę c n iŃ  z Ktiw  -,»w m  8o domu ]idy przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 sł^ z odbiorem w admiaUtr. bea doda tka k iią tk o w tfs  )  ai. M n ^ rsa a  
rjSMA OuLOSZLlf: Za wiersa milimetr, prsed tematem —  75 gr„ w tekście W gr„ za tekaŁ 38 g r , kronika rerlakc. i kom uidkaty— 88 gr. za wierzz jednoszp., ag tou . mieaakan. —  18 gt. aa 

™ delicaa atę za tg lw .. n a  cyfrowe i Jnbaiaryomf 50%. Dla potznfcujących pracy 60% za iim . Układ agi. iz«a w tekście 4-re łamowy, za tekstem A mie łamowy. Za taett
I rubrykę „niaeałane'' i tednkejn i m  odpowiada. AdnainaBracja a>atrzega aobie prawo m i t  y terminu druku ogtaszeA i me prayjmuje zastrzeżeń micjoca. .

8aw

Wyńnwroełwro J ln r ja i W i k t a i *  Ip .  z o o . D rak . . Z a r z  W it* * . b L k i a .  la B d n n k w ja  4, tak. ł-45. R e d a k t o r  a ś p .  W t t a U


